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CENY OGŁOSZEŃ; Na 1 
stronie w iersz milima- 
trow y mk. 100,
Stronia '
mk. 60. KjafS^SÓdsTjBk.' 
125 —DrotW.jagłciśzenia 
od mk. 10 dsj30 za wyraz. 
O głoszenie pozemieja^® *■ 
we o 50 p rac . zagrani
czne lG0-prbc. drożej.

W num erach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za term inow y druk ogio- 
sseń adm inb trsc ja  nie 
odpow ia d f .

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. Piłsud
skiego w Sosnowcu.

Wtorek 15 sferpuft 1922 r.
Cena Bum em  mk. 30.

mu xm.

Dąbrowa, Sienkiewicza 6t Telefon 73.
Dziennik: polityczny, społeczny i literacki.

Będzin, Małachowskiego 9,

A dres dla listów i dsposs 
„ISKRA*,' Sosnowiec.

K onto czekowe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 450.
Z przes jłką  pocztową 
mk. 500 miesięcznie.

O ddziały własna: w Bę
dzinie, w D ąbrow ie i w 
Szopienicach na G. Ślą
sku.

G

Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

Dziś i dni następne. D/.iś i dni następne.

D E Z E R T E R K A
Wytworna farsa w sześciu aktach z prześliczną HILDĄ WOLTER w roli 

głównej Akcja rozgrywa się na tle pięknej natury Tyrolu.

S O S H O W IE C .

KIMO-ORZH
Tjlko 5 doi. T jlk o j5  dni.
Oii poniedziałku 14 de coboty 19 gu

m er,m a.
Oatktnia i najciekawsza serja pelaa 
karkoł.m njeh  Irjk ćw  wprowadzajęta 
widia wprost w a itiw iea ie  i ( t r i j a a  
wirza w aap ifc ia  do k«naa p. t.

„ G A R D 2 I E L  S r s 1 1 E R C i“
Z naj>dwtśniejsz% kobiatę Asaeryki 

M A R JA  W A L0A M ?

S F I N K S
Od p o n ie d z ia łk u  14-go s ie rp n ia
M o n u m e n ta ln y  film  w  6 a k ta c h  
w e d łu g  p o w ie śc i A le k sa n d ra jD u - 

m a sa  p. t.

„M artw a rę k a “
z c y k lu  

Hrabia de Monte Christo
w ro li g łó w n e j p ię k n a  a r ty s tk a  

D O R A  K A IZ E R

BĘ&ZIN.
Testr-Curs©

Tylko 3 dru! Tylka 3 dnił

„Czerwiny As“
Cud teshnjki klnomatogralfgBBej. Wiel
ki amerykański sensacyjny film w 6 

serjaah — 36 aktash.
Od p iątka U  do niedziel/ 13 b.m. wł, 

DWIE SEfUB RAZEM 
I-ssa serja p. t.

Tajemnica p atynow#] miny
i drngs serja p. t.

Wybawieni od  śmierci

OĄBROWA.
K in o - V e n u s  I

O d 9 go 18 go sierpnia r. b. j
Wyświetla am erykańskie arcydzieło w 

sześom ozgdoiash

„Strzelba I Lasts"
V-ta serja pod tytułem

Jton wsiislkii plikłi“

k i n o  „00E 0N ” d ą b r o w a
0d 8-go de 13-g* sierpnia włącsale 
N e d z .y c a j Izteresnjąsy  obraz a » e r j-  

kaśski w 5 se rjw b  p. t, I serja

„5WIĘTY TYGRYS*
Ek*etyeznj d ra su t  w 6-oin tzęlefaeh 
ilustrujący niezwykle przygody n ij-  
odwałniejBIej kobiety A aeryki isiss 

R U T H  R O U H O  
Udział biorą dzikie plemiona i dzikie 

zwierzęta.

L ekarze-d intyścf 
M A R J A  T E I C H N E B  

LUCJA TEIGHNER ALTMAHOWA
SOSNOWIEC, M sdrjeje^etca 43, ll.plętre,
p rz y jm u ją  c o d z ie n n ie  od g. 9 ran o  

do  7 w ie c z ó r  3237

Doktór med.

j o z e f  mm
b. d y r. s z p ita la  w e n e ry c z n e g o

Choroby w eneryczne I skórne.
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o p ró cz  
św ią t od 9—11 i 3—7 p o  po ł.

Będzin, Plac 3-go Maja J& 3.

Dr. Melodysta
w | | « e h a ł 9

powróci 10 w nsśili,

agawa mzsswx zmsx sssmamm&msmmm

Dr. Luftspringer
wyjechał

Powróci l - p  w rześnia.

i

HGntfzttsti ► 
I 
► 
I

e. lekarz ekplłalt aberćb  
*»B»ryuZ*yoh S Skśrayob

C&oreSf seiarjezise, k ith , 
i muąMmi. IM

Pfryisnuj* ad 11— 2 ! od 0 —8.
Fasie 5 8.

SosEOtrlse lew alsk a  3 a .  7 (2 p.)

Z  o k az ji z a ś lu b in  ż y c z y 
m y  m ło d e j p a r z e  P a ń s tw u  
M i t t e l m a n o m  d u żo  s z c z ę 
śc ia  n a  n o w e j d ro d z e  życia .

Teithmanówna Lubowczanka 

Szlaehteróuma MiUrowa.

B p . m e d

M. Tirkónig
choroby wewnętrzne i kobiece 

od 10— 12 i od 4 - 7. 
SOSNOWIEC, ul. Deklerta 20.

Lekarz-dentysta

la r j a  Bitny -  SzSasfifa
leczenie, plombowanie, zę

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-ej. »
Małachowskiego 16, II pięt. S

POM YŁKA.
Niedopuszczenie do rzą- 

dugabinetu Korfantego by
ło nie dającą się już na
prawić omyłką w naszym 
życiu państwowym. War
tość dolara wzrosła do ko- 
losanej sumy 7000 marek, 
frank kosztuje około 600, 
funt szterlingów p o n a d  
31000.

Spadek naszej waluty 
da się wytłumaczyć tylko 
brakiem zaufania do obec
nego rządu w Polsce, bo 
gwałtowności tego spadku 
nie tłumaczą nasze niedo
magania finansowe i go
spodarcze.

Obok tego czysto finan
sowego argumentu, prze-

Sosnowiec, 15 sierpnia.
mawiającego za rządem 
Korfantego, jest inny sto
kroć ważniejszy. Moźna- 
by go nazwać problemem 
górnośląskim.

Przyłączenie Śląska do 
Polski narzuciło naszemu 
rządowi mnóstwo zagad
nień, wypływających z te
go przyłączenia. Gdyby 
u steru rządu stał Korfanty 
który dla potrzeb Śląska 
Górnego mógł mieć naj
więcej z pośród naszych 
mężów stanu zrozumienia, 
możnaby wierzyć, że rząd 
zrobi wszystko, by życie 
Sląskafkroczyło torem nor
malnym. Ale, niestety! W 
tym właśnie momencie od

sunięto od rządu urodzo
nego ślązaka, gruntowne
go znawcę spraw Śląska, 
a powołano profesora ma- 
łopolanina, który bodaj 
czy kiedy poważniej Ślą
skiem się interesował.

Rezultat jest taki, że 
nasze władze państwowe 
nie mogą podołać obowiąz
kom Polski w stosunku do 
dzielnicy .Śląskiej.

Odłączenie od Śląska na 
rzecz Niemiec znacznej 
części obwodu rolniczego, 
postawiło władze sląskie 
wobec palącego problemu, 
jak załatwić trudności a- 
prowizacyjne okręgu prze
mysłowego. Te trudności 
mogłyby być pomyślnie 
rozwiązane przy rozumnej 
pomocy rządu centralnego. 
Niestety! nie udało ich się 
rozwiązać; brakło tego ko
niecznego współdziałania 
i oto, jak się sprawa dziś 
przedstawia.

Do wyżywienia przemy
słowego obwodu naszego 
Śląska brakuje 50.000 li
trów mleka dziennie. Za 
tym brakiem kroczy brak 
tłuszczówimasła. Wpraw
dzie Niemcy według umo
wy miały dostarczać za 
chemikalja z Chorzowa 
znaczną ilość produktów, 
ale dziś umówionej ilości 
nie nadsyłają tłumacząc się 
tym, że nie zwracano im 
kadzi i naczyń na mleko, 
co przy niedomaganiach

kolejowych jest rzeczą zu
pełnie możliwą.

Niedomagania kolejowe 
sitotnie istnieją. Na Ślą
sku brak odpowiedniej i- 
lości parowozów, pociągi 
się spóźniają. A dodać 
potrzeb że dawniej robot
nik przyjeżdżał z najodle
glejszej okolicy na kopal
nie i fabryki i odjeżdżał 
z dokładnością nadzwy
czajną. Dziś robotnikspóź- 
nia się na szychtę i mniej 
zarabia. Jeżeli dodamy do 
tego c e n y  wyżywienia 
(funt owoców kosztuje o- 
becnie 12 mk. niemieckich, 
gdy w Bytomiu 3), ceny 
na mleko i jarzyny, któ
rych brak również, pięcio
krotne ogólne podrożenie 
obecne w stosunku do cen 
w Niemczech i w niemiec
kiej części Śląska Górne
go, to nie dziwmy się nie
zadowoleniu Ślązaków.

Wprawdzie są to rze
czy przemijające, wpraw
dzie możnaby złemu szyb
ko i skutecznie zaradzić, 
ale każdy przyzna, że spo
łeczeństwo nasze i śląskie 
jest moralnie przekonane, 
że te wszelkie* niedoma
gania byłyby prędzej za
łatwione, gdyby na czele 
naszego rządu stał ślązak 
Korfanty, znany z energji 
i stanowczości.
Ale rząd ten obalono. Po

nieważ niemożna mieć na
wet nadziei, aby pomyłkę 
moźnabyło naprawić, prze
to pozostaje jedno: woła
nie do obecnego rządu, by 
na pierwszy plan swoich 
trosk wysunął . dbałość o 
rozwiązanie gospodarczych 
zagadnień dzielnicy ślą
skiej.

Bronislaw Knothe

Potęga szow
Królewska Huta, 12 sierpnia.

Z postępem  czasu coraz 
bardziej spada ([maska z nie
m ieckiego potwora, coraz sil
niej rozpływa się  iluzoryczny  
cień lojalności niem ieckiego  
rządu wobec zawartych ukła
dów.

Niem cy świadom ie znęcają 
się  nad polakami, celow o w y

dalają ich z przyznanej' 
części Śląska, świadom ie n: 
dotrzymują umów.

Za w szystk ie gwałty, p 
pełnione na ludności polsk  
za w szystk ie jej cierpiei 
odpowiedzialny jest  rząd n 
miecki. On swoim  ohydn] 
postępowaniem  zachęca banc



tó w do dalszych napadów, 
grabieży i mordów, onzapewnia 
im bezkarność, on sam za 
pośrednictwem swych przed
stawicieli daje przykład orge- 
szowcom i nie gorzej od nich 
znęca się nad nieszczęśliwymi 
ofiarami .polskimi.

Oprócz licznego już daw
niej podanego materjału, na
stępuj a.cy przykład udawadnia 
to niezbicie.

W  dniu 23 czerwca b. r. w 
Szembierkach, powiatu bytom
skiego, na przechodzących 
spokojnie ulicą małżonków 
Korba napadła banda orge- 
szowców i poczęła w nieludz
ki sposób bić nieszczęśników 
kolbami od karabinów i gu
mowymi pałkami, krzycząc 
przytym: „Precz z polakami*.

Niezadowolniwszy się tern, 
bandyci zaaresztowali Korbę, 
i odprowadzili go do więzie
nia śledczego. Tutaj po czte
rotygodniowym pobycie za
rzuconem u , jakoby miał mieć 
przy sobie rewolwer podczas 
napadu. Rozumie się, że za
rzut ten był fałszywym, gdyż, 
jak to mogą udowodnić liczni 
podani przez Korbę świadko
wie, żadnej on broni nie p o 
siadał i takowej nie mógł no
sić.

W  dniu 31 lipca br. sąd 
przysięgłych w B y t o m i u ,  
uwzględniwszy! wyłącznie fał
szywe zeznania orgeszowców 
skazał nieszczęśliwą ofiarę 
niemieckiego szowinizmu na 
dwa lata więzienia.

Niemcy w swej szalonej nie
nawiści do wszystkiego, co 
polskie, przekroczyli swe gra
nice. Już niezadowalnia ich 
wypędzenie polaków z nie
mieckiej części Śląska Gór
nego. Obecnie zaczynają na
gankę na wszystkich polaków, 
podejrzanych o polskość, któ
rzy zamieszkują terytorjum 
Rzeszy i w bezczelny sposób 
żądają od nich, aby natych
miast przesiedlili się do Pol
ski pod groźbą kar pienięż
nych i więzienia.

Czytamy w gazetach, że w  
ostatnich czasach stale . p rzy 
jeżdża ją  do Polsk i w ypędzeni 
przez  niemców robotnicy z 
W estfalji, M azurów i W arm ji.

Niedawno zgłosił się do 
głównego urzędu emigracyjne
go naSląsku G. ślusarz Franc. 
Fandrej, urodzony górnoślązak, 
lecz dłuższy czas zamieszkały 
w Blumenthalu, prowincji ha
nowerskiej i oświadczył, że 
również.i jego spotkał podob
ny los.

Jednego pięknego poranku 
otrzymał on list od prezyden
ta miejscowego zarządu w 
Blumenthalu, wzywający go, 
aby w przeciągu dwuch ty
godni jako „podejrzany cu
dzoziemiec" wraz z rodziną

opuścił granicę Niemiec. W  
przeciwnym razie czeka go 
więzienie.

Pomimo tego, że Fandrej 
już dłuższy czas spokojnie 
pracował w Niemczech i spra
wami politycznymi mało się 
interesował, musiał przesiedlić 
się do Polski, narażając się 
przytym na znaczne straty 
materjalne.

Podobne postępowanie nie
mieckiego rządu jasno wyka
zuje do jakiego stopnia do
chodzi w Niemczech moc szo
winizmu, który swym'wszech- 
potężnym wpływem zmusza 
niemców do najhaniebniejszych 
wybryków, wbrew obowiązu
jącym prawom i zawartym u- 
kładom.

Naród polski podobnych 
niesprawiedliwości i nadużyć 
ścierpieć dalej nie może i
wzywa rząd polski, aby na
tychmiast położyć nacisk,, albo 
bezpośrednio na rząd nie
miecki, albo też przez ligę 
narodów.

Niemcy muszą byćpociągnię 
ci do odpowiedzialności i na
leżycie ukarani za podobne 
bezprawia.

Z. W.

Wieści ważne.
( 2  pism i d epesz  wczorajszych).

— Onegdaj w południe pre
zes ministrów Nowak przybył 
do sejmu i odbył konferencję z 
marszałkiem Trąropczyóskim. W 
wyniku konferencji marszałek 
polecił zwołać posiedzenie w spól
ne komisji konstytucyjnej i spraw 
zagranicznych, celem omówenia 
wniosków rządowych.

— W niedzielę rozpoczął się 
dzielnicowy zlot sokołów w Po 
znaniu.

— Sesja jesienna sejmu roz
począć się ma 6 września. W 
sferach miarodajnych panuje 
przekonanie że sesja ta potrwa 
blisko 6 tygodni.

— W związku ' z  wyjazdem 
ministra spraw zagranicznych 
zagranicę, minister Narutowicz 
odbył konferencję z posłem 
francuskim

— Rząd turecki wysłał do 
ententy notę z prośbą o pozwo
lenie zmobilizowania 3 dywizji 
dla obrony Konstantynopola. 
Koncentracja wojsk kemalisty-: 
cznych w obszarze Ismid odby
wa się w dalszym ciągu.

— W północnej Serbji palą 
się wielkie lasy. Zachodzi nie
bezpieczeństwo przerzucenia się 
ognia do Bośni i Nowego Bazaru

— W Omsku władze bolsze 
wickie skazały na śmierć 9 dy
gnitarzy kościelnych.

Autonomia d la  Galicji 
W schodniej .

Warszawa, 14 sierpnia.
W sprawie autoaiunsi d;a G a

licji Wschodniej donoszą ze sfer 
miarodajnych że ustawa, po 
uchwaleniu przez sera, ma utwo
rzyć część konstytucji. Projekt 
powołuje do życia radę woje 
wódzką z dwiema sekcjami — 
polską i ukraińską. Sprawy 
wspólne załatwione będa wspól
nie przez obydw'e sekcję, spra 
wy narodowościowe przez każdą 
oddzielnie Projekt poręcza rów 
nouprawnicme kościoła unickie 
go i rzymsko katolickiego. Przy 
ministerjum oświaty powstanie 
wydział ukraiński. W radzie mi
nistrów zasiadać ma minśster 
ukraiński,

Nowy proces przeciw du
chownym w Rosji.

Moskwa, 14 sierpnia.
Wkrótce odbędzie się pro

ces przeciwko piętnastu du
chownym prawosławnym i pa
rafianom o opór przeciw wła
dzy podczas konfiskaty ko
sztowności cerkiewnych.

Pożyczka amerykańska  
dla Polski,

Nowy Jork, 14 sierpnia.
Konsorcjum banków amery

kańskich zgodziło się na udzie
lenie Polsce pożyczki w wy
sokości 50 miljonów dolarów 
na okres 50 lat. Przedstawi
ciele finansów amerykańskich 
przybędą w najbliższym cza
s ie  do Warszawy, by omówić 
z ministerjum skarbu szcze
góły pożyczki.

Londyński kompromis.
Londyn, 14 sierpnia.

Pomiędzy Poincarem a Lloy- 
d ’em Georgem doszło do kom
promisu w sprawie udzielenia 
Niemcom krótkotrwałego mo- 
ratorjum. Gwarancje, których 
zastosowaniadomagał się Poin
care przyjęto warunkow-o. Zo
staną one zastosowane, jeżeli 
rzesza niemiecka niedotrzyma 
przyrzeczeń w kwestji spłaty 
.pierwszej raty odszkodowań 
do końca b. r.

Bolszewicy przeciw Łotwie.
Moskwa, 14 sierpnia.

Onegdaj o godzinie 10-ej i 
pół rano do gmachu poselstwa 
łotewskiego podszedł tłum k o 
munistów łotewskich i rosy j
skich w liczbie trzystu ludzi 
i urządził wiec przerywany 
wrogimi względem rządu ło
tewskiego okrzykami. Z po

se lstw a natychm iast zatelefo
nowano do kom isarza spraw  
zagranicznych, k tóry  obiecał 
przysłać oddział milicji. T y m 
czasem  nad oknami posels tw a 
komuniści urządzili kocią m u 
zykę i wybili kamieniami lu 
strzane szyby w poselstw ie, 
poczym  tłum rozszedł się bez 
przeszkody. Milicja przybyła  
p rzed  gm ach pose ls tw a  w g o 
dzinę po rozejściu się tłumu.

P o se ł  ło tewski w ystosow ał 
do k o m i s a r j a t u  spraw  
z a g r a n i c z n y c h  notę p ro 
tes tu jącą  przeciwko zajściom

powyższym, ale dotąd nie o- 
trzymał ani odpowiedzi, ani 
satysfakcji.

Jes t to w’ roku bieżącym 
druga wroga manifestacja tłu
mu komunistów pod posel
stwem łotewskim.

Powodem obecnej awantu
ry  było powieszenie w Łotwie 
komunisty!Arnolda Purina, któ
ry zabił dwóch policjantów w 
Rydze. Przed (straceniem Pu
rina rząd sowiecki protestował 
urzędownie przeciwko wyro
kowi.

przemysł m eh lew y  i maszynowy 
p r z i i  wojną i dziś.

Rodzimy nasz przemysł m e
talowy, metalowo-przetwórczy 
i maszynowy, w krótkim cza
sie niepodległego istnienia na
szego państwa, rozwinął się 
nader dodatnio i gdyby nie 
ciągły_stan niepewności walu
towej, komplikacje kwestji ro 
botniczej, oraz przejściowa n ie
dostępność Rosji, jako ma
sowego, potężnego rynku dla 
jego wytworów — rozwój ten 
byłby przybrał rozmiary jesz
cze okazalsze.

Na ziemiach polskich przed 
wojną przemysł ten był po 
przemyśle włóknistym drugą 
najpotężniej rozwiniętą gałę
zią przemysłową, zatrudniają
cą kilkadziesiąt tysięcy robot
ników; obecnie produkcja nie 
przekracza 50 proc. przedwo
jennej.

W obec zróżniczkowania te
go przemysłu, różnorodności, 
jego gałęzi specjalnych i w 
toku będącego uruchomienia 
— cyfry statystyczne, doty
czące doby powojennej, nie 
są ścisłe i trudno liczebnie zo
brazować dokładnie dzisiejszy 
stan tej wybitnej gałęzi naszej 
wytwórczości.

W  dobie przedwojennej naj
silniej rozwinął się przemysł 
metalowy na ziemiach b. Kon
gresówki. Sprzyjała temu oko
liczność, iż Rosja stosowała 
politykę protekcyjną, umożli
wiając fabrykom maszyn że
lazo kute i stal sprowadzać 
bez cła; istniały więc warunki 
ochrony dla rozwijającego się 
przemysłu metalowego, a spe
cjalnie żelaznego.

Nie omieszkali także z tych 
specjalnie dogodnych warun
ków skorzystać cudzoziemcy; 
tak np. szereg firm niemiec
kich przeważnie z Górnego 
Śląska, założył fabryki w gu- 
bernji piotrkowskiej, głównie 
w pobliżu granicy i przerabiał 
materjał górnośląski. W  ten 
sposób np. w pasie sosnowiec

ko-dąbrowskim rozwinął się 
.samodzielny przemysł, które
mu protekcyjne cło od narzę
dzi i maszyn wskazywało właś
ciwy kierunek rozwojowy. O t
warcie kolei Dęblin-Dąbrowa 
umożliwiło dowóz węgla z Za
głębia, jednocześnie zaś ułat
wiło znacznie dowóz surowca 
z południowej Rosji. Fabryki 
b. Kongresówki pracowały me 
tylko dla pokrycia zapotrze
bowania rynku wewnętrznego 
tecz także dla potrzeb całej 
Rosji. Lepsze kwalifikacje ro 
botniczego materjału w b. 
Kongresówce, oraz dogodne 
jej położenie geograficzne i są
siedztwo europejskich rynków 
handlowych,zachęcały do prze
noszenia nawet już istniejących 
fabryk na teren b. zaboru ro
syjskiego.

W z r o s t  zapotrzebowania 
rynku rosyjskiego, który z 
każdym rokiem coraz więcej 
nabywał wyrobów metalowych 
znaczne zamówienia rządowe, 
oraz ogólny rozwój rodzimego 
przemysłu, którego zapotrze
bowanie kryć musiał w- znacz
nej części swojski przemysł 
metalowy — to wszystko "do
prowadziło do silnego rozro
stu tego przemysłu i z wyjąt
kiem przejściowego kryzsu w 
r. 1910 ten stan rzeczy trwał 
do wybuchu wojny.

O ile idzie o historyczną je 
go genezę, to początki jego 
sięgają do czasów Księstwa 
Warszawskiego. Już w r. 1814 
było 46 skarbowych pieców 
dla topienia rudy. Minister Lu- 
becki zakłada pierwszą w pań
stwie fabrykę maszyn na Sol
cu (dziś To w. akc. Lilpop. 
Rau i Loewenstein). Bank pol
ski stwarza w r. 1839 Hutę 
Bankową w Dąbrowie Górni
czej, jednocześnie hr. Lubień
ski otwiera zakłady żelazne 
w Ostrowcu. Rozwój przemy
słu metalowego i maszynowe
go w b. Kongresówce w zna-
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Tu następowały nazwiska, 
wymienione na kopertach li
stów.

Testament kończył się temi 
słowy:

„Na wypadek śmierci jed 
nej lub kilku z wyż wymie
nionych osób, część, jaka- 
by na nie przypadła, ma 
być rozdzieloną na innych 
mych spadkobierców, za
wsze w równych częściach.

Pisałem w Marsylji, dnia 
9 maja 1884 roku.

Edmund Beraud".
— Ach! był ostrożnym, jak 

widzę... przewidział wszyst
ko... — wyszepnął zbrodniarz, 
składając arkusz papieru. — 
Otóż papier, który dobrze jest 
mieć w swem ręku kto wie 
albowiem...

T u  uciął, a pochyliwszy ku

piers iom  głowę, popad ł w  g łę 
bokie zamyślenie.

P o  kilku m inutach wstał, 
w ypros tow ał się; zmarszczone 
jego  czoło rozpogodziło  się, 
oczy dzikiem zabłysły św ia
tłem, dziwny uśmiech igrał na 
ustach nędznika.

Co działo się w  jego  duszy 
Odnalazłże sposób pochw yce
nia miljonów, złożonych w 
domu Rotszylda?

Na to pytanie odpowie dal
szy ciąg naszej powieści.

X.
Z łożyw szy tes tam ent E d 

m unda Beraud, D e s v i g n e s  
schował go do komody, w 
której poprzednio  umieścił 
p rzedm ioty, przyniesione p o 
przednio z willi Pa rc-Sa in t-  
Maur, a wdziawszy kostjum  
anglika, w jakim  widzieliśmy 
go niejednokrotnie, w sunął w 
k ieszeń dwie paczki biletów 
bankowych.

Ubrany tak i zmieniony,

wyszedł drzwiami od stronjr 
bulwaru Beaumarchais’go.

Znalazłszy się na ulicy, wy
dostał pngilares, szukając w 
nim adresu notarjusza, u któ
rego właściciel Par-Saint-Ma- 
ur miał kazać przygotować 
akt sprzedaży i kupna willi 
przy alei de 1’Echo.

Ow notarjusz nazywał się 
Berthier; mieszkał przy ulicy 
Rivoli. Desvignes udał się tam 
bezzwłocznie.

Akt już gotowy i podpisany 
przez właściciela, oczekiwał 
tylko na podpis nabywcy.

Były sekretarz Mortimera 
podpisał nazwisko Wiliama 
Scott, które to miano, jak so
bie przypominamy, przybrał 
wobec przedsiębiorcy, opro
wadzającego go po willi, a 
zapłaciwszy umówioną sumę, 
stał się legalnym właścicielem 
posesji, gdzie w przerażający 
sposób zamordował Edmunda 
Beraud.

W yszedłszy od notarjusza 
udał się na stację winceńskiej

drogi żelaznej, kupiwszy tana 
bilet do Parc-Saint-Maur.

Nieprzezwyciężona dzikacie- 
kawość pchała go, jak zwykle 
wszystkich zbrodniarzy, do o- 
bejrzenia miejsca, na którem 
spełni! morderstwo.

W szedł obojętnie do miesz
kania, gdzie odbył się ów 
straszny dramat nocny, zkąd 
udał się do ogrodu nad prze
paść, w głębi której spoczy
wał trup jego ofiary.

Nie pozostał tu najmniejszy 
ślad zbrodni, po którym spra
wiedliwość mogłaby odkryć 
mordercę.

Ptaki śpiewały w ogrodzie, 
pełnym blasków słonecznych. 
Głęboki spokój otaczał dom 
niezamieszkały.

— No... teraz willa ta do 
mnie już należy... — wyszep
nął zbrodniarz z tryumfem. — 
Nikt tu nie wejdzie bez mego 
zezwolenia. Ciało Edmunda 
Beraud spoczywać będzie pod 
trawą wyrosłą aż do dnia, w 
którym ja zechcę, aby śmierć

jego  stw ierdzoną została i sp a 
dek po nim otworzono. Dzień 
ten  nadejdzie.

T u  w yszedłszy  z przepaści, 
n ikczemnik zamknął na klucz 
drzwi willi i odchodzącym  p o 
ciągiem udał się do Paryża. 
P o trzebow ał powietrza, ruchu 
i samotności.

Rozbierając  w  myśli ów 
główny punkt, k tóry  owładał 
całą jeg o  istotą, to j e s t  p o 
chwycenie miljonów zam ordo
w anego, minął Joinville, lasek 
W inceńsk i i przybył wreszcie 
do Sa in t-M and '.

T u  uczuł głód gwałtowny.
Spojrza ł  na zegarek. W s k a 

zywał on czwartą po połud
niu.

— D o czarta! — wyszepnął 
— sądzę, iż czas pójść na śnia
danie.

I spojrzaw szy  wokoło, d o 
strzegł na przeciw restaurację, 
nad której drzwiami na tablicy 
w yry ty  był wielkiemi literami 
napis: D. c. n.



nei m ierze  zw iązany  j e s t  z 
rozkwitem  p rz e m y s łu  w łó k n i
stego P rz e m y s ł  w łókn is ty ,  
sprow adzając  do k ra ju  u r z ą 
dzenia m aszy n o w e  p rz ę d z a l 
ne  m aszy n y  dla fa rb o w an ia  
i t /d . ,  nie m ógł s ię  o b e jść  bez  
rodzimych w a rsz ta tó w  n a p ra 
wy, a t Tm 9am y m  i b ez  fa b 
ryk, w y tw arza jący ch  p ro s t s z e  
cześci sk ład o w e m aszyn . S tą d  
te2 w  ro z w o ju  p rz e m y s łu  m e 
talowego w  b. K o n g re s ó w c e  
ta łączność obu  g a łęz i  p r z e 
m ysłowych w idoczna j e s t  w  
silnym stopniu ; w  dob ie  p o w - 
stawiania sw eg o  fab ryk i  m e 
talowe b. K o n g r .  w  p ie rw sz y m  
rzędzie za jm u ją  s ię  w y tw a rza 
niem ak c eso r j i  d o d a tk o w y c h  
po trzebnych  dla u rz ąd ze n ia  
przędzalni, tkaln i  i m aszyn ,  
apreturow ych, ko le jno  i s t o p 
niowo p rz e c h o d z ą c  z czasem  
do w y tw arzan ia  ca łych  m a- 

’ szyn. P o n ad to  fabryk i ó w cze
sne p rz y s tę p u ją  także  do w y 
tw arzania  t ransm is j i ,  n iek tó re  
z nich, j a k  np. J o h n  w  L o d z i  
w kró tk im  czasie  d o ch o d zą  n a 
wet do d o n io s łeg o ,  na  ry n k u  
dom inującego  znaczenia .

O b o k  p a s a  d ąb ro w ieck o -so -  
snow ieckiego  n a d e r  d o g o d 
nym t e re n e m  ro z w o jo w y m  dla 
p rzem y s łu  m e ta lo w o g o  b. 
K ongresów ki si łą  rz eczy  by ła  
W a rsza w a  i je j okolice. Na 
teren ie  je j ro zw ija  s ię  szybko  
centr p rz e m y s łu  że lazn eg o ,  
ku w y ższe j  fo rm ie  p ro d u k c ji  
i z rzeszen ia  p ro w a d ząc  wzgl. 
jed n o cząc  p o d  eg id ą  sw ą  ró ż 
norodne zak ład y  ś lu sa rsk ie ,  
b lacharsk ie ,  e lek tro techn iczne ,  
fabryki w ag, narzędz i,  in s t ru 

m en tó w , w y ro b ó w  z ło tych  i 
s re b rn y ch ,  m ebli  że laznych  i 
s z e r e g  p lacó w ek  p ra c y  r z e 
m ieś ln icze j .

W s k u te k  ro z w o ju  p rz e m y s łu  
m e ta lo w e g o  n a  z iem i b. za b o 
r u  ro s y js k ie g o  p o d  częśc iow o  
och ro n n ą ,  o p iek ą  rząd u  ro s y j 
sk ieg o  p ro d u k c y jn a  po li tyka  
je g o  o b liczo n ą  b y ła  p rz e d e -  
w sz y s tk im  na zby t  w  Rosji,  
w o b e c  zaś  d o g o d n y ch  w a ru n 
k ów  zb y tu  i n iezb y t  k o n k u 
re n cy jn y ch  w a ru n k ó w  p ra cy  
u d o sk o n a len ie  je g o  m e to d  
p ro d u k c y jn y c h  nie d o k o n y w a
ło s ię  tak  zapob ieg liw ie ,  ja k  
źy c zy ćb y  należało  sob ie  dziś, 
w  dob ie  ogólno  św ia to w eg o  
w sp ó łzaw o d n ic tw a .  N asz p r z e 
m y s ł  m e ta lo w y  m im o s ilnego  
s w e g o  ro z w o ju  będz ie  m u s ia ł  
o d b u d o w ę  i rozw ój swój p o 
godzić  z now ą, d z is ie jszą  s y 
tu ac ją  g o sp o d arczą ,  k tó ra  dla 
p o m y ś ln eg o  w sp ó łzaw o d n ic 
tw a  z przem j?slam i innych 
p ań s tw ,  nie m ów iąc o p o tę ż n ie '  
ro z w in ię ty m  p rzem y śle  g ó rn o 
śląsk im , w y m ag a  ca łego  sz e 
r e g u  u lepszeń ,  o sz c z ę d n ie j 
szeg o  p ro c e s u  produkc ji ,  t a ń 
szych  k o sz tó w  jej i zao szcz ę 
dzen ia  m a te r ja łu  i energ ji .  
N a jb liższa  d o b a  w y su n ie  m oże  
ten  p o s tu la t  no w oczesne j ,  k on 
ku ren cy jn e j  rek o n s tru k c j i  p rz e 
m y s łu  m e ta lo w e g o  n a  czoło 
innych  zag ad n ień  i chociaż 
nasze  fab ryk i  m e ta lo w e  s p e 
cjaln ie  tak że  w sk u tek  znacz
nych  zam ów ień  rz ąd o w y ch  
m a ją  dość  p racy  — p o s tu la t  
t en  j e s t  rów nie  p ilny, jak  
k w e s t ja  n o w y ch  ry n k ó w  zb y 
tu  i ek sp o r tu .

na
Straszna przepowiednia Edisona.

W  obsze rne j  ro z m o w ie  z 
sędz iw ym  w y n a lazcą  am ery -  

t kańskim, T o m a s z e m  A lva  
Edisonem , p rzed s taw ic ie l  pa- 
ry sk ieg o „ E x ce ls io ra“ p o ru s z y ł  
też s p ra w ę  p rzy sz łe j  w ojny .

S ły n n y  am ery k an in  n ie  w ie 
rzy, a b y ś m y  byli u  k re s u  w o 
jen. P rzec iw n ie ,  p rzew id u je ,  

i  że j e s t e ś m y  w p rz ed ed n iu  n o 
wych, k tó ry ch  sk u tk iem  m o że  
być z u p e łn y  zanik  cywilizacji.

W o jn a  —  m ó w i  —  m o że  
stać s ię  ty lko  w ów czas  n ie
możliwą, g d y  d em o n s t rac ja  
o s ta teczna  p rz e k o n a  ludzi o 
jej n iem ożliw ości.  P rż e d e -  
w szystk im  należy  p rz ek o n ać  

 ̂ Niemcy, że sn y  ich o o d w e 
cie lub  o pob ic iu  F ran c ji  s ą  
n iem ożliwe do u rz e c z y w is tn ie 
nia. D o p ie ro  w  dniu, w  k tó 
rym b ęd z ie  m o żn a  d o w isść  
N iem com , że n aw e t  gdyby , 
dzięki n o w y m  w yna lazkom , 
zdo ła łyby  zn iw eczyć  sw y ch  
n ieprzy jació ł ,  to  jed n o cz eśn ie  
same u leg ły b y  zupe łne j zag ła -  
dzie — N iem cy  s p o s t r z e g ą  b e z 
ce low ość zam y s łó w  w o jen n y c h  
i odw etu .

P o  ty ch  s ło w ach  E d is o n  d o 
dał z nac isk iem :

— P rz y s z ła  w ie lk a  w o jn a  
p ro w ad zo n a  b ęd z ie  za p o m o 
cą gazów  tru jących . G az  i 
ae rop lany  b ę d ą  w  niej czynn i
kami ro z s trzy g a jący m i.

W obec  tego zadałem E d i
sonowi pytanie następujące:

1. C zy  is tn ie je  ś ro d e k  s k u 
teczny  p rz ec iw  ae ro p lan o m  
w yna lez iony  bąd ź  p rz ez  pana ,  
bąd  ź p rz ez  in n eg o  w yna lazcę?

2. C zy p ra w d ą  je s t ,  że  nie 
 ̂ sp o só b  p rzeszk o d z ić  e sk ad rze ,

złożonej z 25 do 50 a e ro p la 
nów now o czesn y ch ,  d o k o n a 
nia p rz e lo tu  n ad  N o w y m  J o r 
kiem lub L o n d y n em ?

3. Czy  to  j e s t  m ożliw e, aby

N e w — Y ork , w s ierpniu .

rzu co n e  z tych  ae ro p lan ó w  p o 
ciski z gazam i t ru jącem i 
m o g ły  zgładzić  m iljony  łudzi 
i że te m u  dzie łu  zniszczenia  
n ie  z a p o b ie g ły b y  m aski p rz e 
ciwko g azo m  tru jący m  i inne 
ś ro d k i  zap o b ieg aw cze?

— A ni ja. ani też  n ik t inny  
—  o d p a r ł  E d iso n  — nie w y 
n a la z ł ' j e s z c z e  ś ro d k a  o ch ro n 
n eg o  p rzec iw ko  ae rop lanom , 
n aw e t  w  ich o b ecn y m  stan ie  
ro zw o ju .  N iem a środka , k tó
ry b y  m óg ł zap o b ied z  d o k o n a 
n iu  ju t ro  p rzez  e sk a d rę  a e ro 
p lan ó w  p rze lo tu  nad  L o n d y 
n em  i ro z p o s ta rc ia  na  m iljony  
lo n d y ń czy k ó w  g azu  t ru jącego , 
m o g ą c e g o  u d u s ić  ich w  ciągu 
czasu  s to su n k o w o  kró tk iego . 
O d  25 do 5# ae ro p lan ó w  w y 
s ta rc zy ło b y  na jzupe łn ie j  dla 
d o k o n an ia  teg o  dzieła  zn iszcze
nia. - -

— M ów iono mi — rzek ł  na 
to  k o re sp o n d en t ,  —  że w i s to 
cie w s z y s c y  m ężczyźn i,  w s z y 
s tk ie  k o b ie ty  i dzieci L o n d y 
n u  m o g lib y  być zabici p rzez  
gaz  t ru ją c y  w  ciągu  d w u n astu  
godzin . C zy  to  m ożliw e, czy 
to  śc is łe?

—  Nie —  o d p a r ł  sp o k o jn ie  
E d is o n  —  to nie j e s t  ścisłe , 
bo  d o k o n ać  teg o  m o żn a  nie 
w  dw anaśc ie ,  lecz w  trzy  g o 
dziny!

A  za te m  w o jn a  p rzy sz ło śc i  
n ie  b ęd z ie  ju ż  w a lką  kilku 
m iljonów ludzi,  śc ie ra jących  się 
w  bo jach  śm ierte ln y ch  p rzez  
całe  lata, lecz p o p ro s tu  s p r a 
w ą  k i lk u d z ie s ięc iu  godzin , w  
c iąg u  k tó ry ch  m iljony  is to t  
ludz ich  p rz e s ta n ą  is tn ieć ,  w  
c iągu  k tó ry ch  ca ły  św iat cy 
w il izow any  m oże  u ledz  zag ła 
dzie.

O to  s t ra sz n e  skutk i p rzysz łe j  
w o jn y  gazow ej.

Z kraju.
Echa  spr zeniewierzenia  w 

Banku Handlowym. W  u z u p e ł 
n ien iu  n iedzie lne j w iad o m o śc i
0 u jaw n ien iu  s p rz e n ie w ie r z e 
n ia  w  cen tra li  B an k u  H a n d lo 
w e g o  s tw ie rd z ić  należy , że 
sp rz en iew ie rzen ie  to  w y k ry to  
w  dzia le  t. zw. zag ran icznym , 
k tó re g o  szef i g łów na, zd a je  
s ię, s p rę ż y n a  o szu k ań czy ch  
m achinacji,  P io t r  R u lsk i  baw ił 
n a  u r lop ie .  ' Z a s tę p u ją c y  go  w 
czas ie  u r lo p u  u rz ęd n ik  T a d e 
u sz  P ia se c k i  w p a d ł  na  ślad  
m alw ersac j i  i g d y  R ulsk i w ró 
cił z w y w c zasó w  z S o p ó t  z a 
s ta ł  w  b iu rze  sw y m  n ac ze ln i 
k a  w y d z ia łu  ś ledczego  p. S o n -  
n en b e rg a ,  k tó ry  po  k ró tk ie j  
in d ag ac j i  a re sz to w a ł  n ieu cz c i 
w e g o  u rzęd n ik a ,  k tó ry , j a k  
s ię  okazu je ,  w  czas ie  sw eg o  
u r lo p u  n ad  B a łty k iem  b y ł  s t a 
ły m  g o śc iem  szu le rn i  w S o 
p o tach ,  gdz ie  p rz e g ra ł  zn acz 
n ą  część  zd e frau d o w an y ch  p ie 
n iędzy . O p ró c z  R u lsk ie g o  p o 
licja ś led cza  za trzy m ała  2 u- 
rz ęd n ik ó w  B anku  H a n d lo w e g o  
w m iesza n y ch  rów nież  w  s p r a 
w ę defraudacji.  Z n aczn a  część  
z d e f ra u d o w an y ch  p ien ięd zy  p o 
k ry ta  zo s tan ie  z za b ezp iec zo 
nych  ju ż  p rz ez  p o lic ję  p ie n ię 
dzy  defraudan tów . P o lic ja  ś led 
cza  p ro w a d z i  w  d a lszy m  c iągu  
do  chodzenie, k tó reg o  szczeg ó ły  
t rz y m a n e  s ą w  ta jem nicy . R u l
sk ieg o  i je g o  to w a rz y sz y  o s a 
dzono  w  a reszc ie  ś led czy m .

Ofiara handlarza  żywym t o w a 
rem.  O lim p ja  P., w dow a, w y 
s ła ła  sw o ją  17-letnią có reczkę  
L u b o m irę  na w y w czasy  w a k a 
cy jn e  do swej d rug ie j  córki 
w  R ad o m y ślu .  N agle  p rz e d  
k ilku  dn iam i b ied n a  w d o w a  o- 
t rz y m a ła  w iadom ość ,  że  có recz 
k a  je j  zb ieg ła  d. 4 bm. w raz  ze 
s łu żąc ą  S ta s ią  i jak im ś  n iezna
n y m  m ężc zy zn ą  rz ek o m o  do  
L w o w a .

U p ro w a d z o n a  w z ię ła  sw ej 
s io s t r z e  kilka d ro b n y ch  z ło tych  
p rz e d m io tó w  w artośc i  oko ło  
100 ty s ię c y  mk. J e s t  ona  ro z 
w in ię ta  nad  w iek, w y so k a ,  d o 
b rz e  zb u d o w an a ,  j a s n a  b lo n 
d y n k a  z b u j n y m i . w łosam i,  o 
n ieb iesk ich  oczach. S tro sk a n a  
m a tk a  zw róciła  s ię  do policji  
z p ro ś b ą  od n a lez ien ia  je j i o d 
s taw ien ia  do dom u.

N iezm ie rn ie  ta jem n icze  na  
ca łą  tę  a fe rę  św iatło  rzu ca  
fakt, że  na jb liżs i  z o toczen ia  
u p ro w a d zo n e j  n ie  znali m ę ż 
czyzny, k tó ry  z n ią  zbiegł,  ani 
z w y g ląd u ,  ani z nazw iska .  
W o b e c  te g o  s tanu , n iek tó re  o- 
ko licznośc i n a su w a ją  p o w a żn e  
p rz y p u szcz en ia ,  czy  n ie  m a  
s ię  tu  do czyn ien ia  z h an d la 
rz em  ż y w e g o  tow aru .

Wybuch w f a b r y c e  t lenu w 
Czempinie. D n ia  12 b. m . o g. 
2 pp. n a s tąp i ł  w ybuch  w f a b r y -  
c e t le n u  Jez ie rsk i  e g o w  C zem p i
nie. G m ac h  fab ryczny  zn iszczo 
ny. 5 o só b  zg inę ło  na  m ie jscu .  
W łaśc ic ie l  fabryki ranny . S i ła  
ek sp lo z j i  by ła  tak  w ielka, że 
w  ca ły m  C zem pin ie  w y lec ia ły  
szyby .

Choiera w Równem. D o ty c h 
czas sk o n s ta to w a n o  n a  ca łym  
o b sza rze  Rzplite j  41 w y p a d k ó w  
cho lery ,  z czego  38 w  R ó w 
nem . W  liczbie tych  os ta tn ich  
32 w y p a d k i  zna laz ły  s ię  w ś ró d  
rep a tr jan tó w .  Z  ogólnej l iczby  
ch o ry ch  zm arło  23. D u ż a  ś m ie r 
te ln o ść  t łu m aczy  się  w y c ie ń 
czen iem  re p a tr jan tó w , k tó rych  
o rg an izm  nie  j e s t  zd o ln y  p r z e 
t rw a ć  tak  ciężkiej c h o ro b y .O d -  
p o w ied n ie  czynnik i rz ą d o w e  
p o d ję ły  en e rg iczn ą  w a lk ę  z e- 
p id em ją ,  za rów no  p rz y  p o m o c y  
izolacji w  szp ita lach  chorych
1 ich ro d z in ,  j a k  i p rzez  p r z y 
m u s o w e  szczep ien ie .  N acze lny  
k o m is a r ja t  do  w alki z ep id e-  
m jam i j e s t  p rz y g o to w a n y  do 
tej w alk i i w raz ie  ukazan ia  
s ię  ep idem ji,  ca łkow ic ie  o p a 
n u je  sy tuac ję .

Naczelnik u ziemian.
Przybyslawice, w sierpniu.

Naczelnik państw a, Józef Pił
sudski w  powrotnej drodze z 
uroczystości krakowskich za 
pragnął znowu „pom aszerow ać1* 
szlakiem dziejowym roku 14 go. 
Powracał wiec na  Ulinę, a po 
odpoczynku w  Michałowicach, 
przybył do Przybysławic (pow. 
miechowskiego!, w odwiedziny 
do starych towarzyszów broni, 
panów Kozłowskich Tomasza i 
Leona, obu z I brygady, Iz k tó 
rych pierwszego p. Tomasza 
ozdobił przy okazji rycerskim 
krzyżem  ..Virtuti Militari jako, 
że wszystkie on p rzes red ł  boje, 
sprawując się ze wszechmiar po 
żołniersku, walecznie i poży 
tecznie •

Był& to miła, nigdy nie za
pom niana dla Przybysławic, w>- 
zyta. Naczelnik szczęśliwie t r a 
fił na  dożynki. Dzieci otoczyły

&SJB*
W  cz w ar te k  i® b.m. w ie c z o 

re m  m ięd zy  g o d z in ą  10 a 11 
w szy s tk ie  warty? w o jsk o w e  na 
lo tn isk u  w o jsk o w em  w fM o k o 
tow ie ,  zo s ta ły  zaa la rm o w an e  
k i lkom a s trza łam i k a ra b in o w y 
mi. K o m e n d a n t  w a r t  łącznie  z 
k i lk o m a żo łn ierzam i; uda ł  s ię  
w k ie ru n k u ,  s k ą d  o d g ło s  s t rz a 
łó w  d o chodz ił  i za s ta ł  p rz y  
p o s te ru n k u  w a rto w n iczy m  N°13 
zab iteg o  cyw ilnego  m ężczy zn ę  
O b o k  stał w artow nik ,  żo łn ierz  
B o le s ław  M istel,  k tó ry  k o m e n 
d an to w i w a r ty  za rap o r to w a ł ,  
że  zab ił z łodzie ja  n a  g o rą c y m  
u cz y n k u  k radzieży .  W  zab itym  
p o zn a n o  szo fe ra -m ech an ik a  F e 
l ic jana M azurk iew icza, zam ie 
szk a łeg o  p rz y  ul. N o w o w ie j
skiej Nr. 13. M azurk iew icz 
dz ień  p rz ed tem  kup ił  na  ty m 
że  lo tn isk u  sam o ch ó d  m ark i  
„M arta", zu p e łn ie  lega ln ie  za  
805 tys .  mk. Z dziw ien i  też  b y 
li o g ro m n ie  w szy scy ,  że M a
zu rk iew icz  zak rad ł  s ię  n a  lo t 
n isko , ce lem  kradzieży?. T o  
też  o p o w ia d a n io m  M iste la  nie 
dano  w ia ry  i zaczę to  go  b a 
dać. Jeże l i  to  b y ł  z łodz ie j ,d la 
czeg o  w tak im  raz ie  M istel dał 
ty le  s t rz a łó w  co kilka sek u n d  
p o  so b ie  n as tęp u jący ch ?  Na to 
p y tan ie  M iste l  nie um ia ł dać 
o dpow iedz i,  w re szc ie  po  chwili 
oświadczy?!, że  p o  p ie rw szy m  
s trza le  złodziej s ię  zachwia?, po  
d ru g im  upadł,  a t rzec i  ra z  s trze  
lił do leżąceg o  ju ż  z litości, 
b y  s ię  n ie  m ęcz y ł  i to  na w y 
ra źn e  żąd an ie jran n eg o  z ło d z ie 
ja .  N a  t ru p ie  je d n a k  p rócz  ra n

go kołem, a on bawił się z ni
mi i nucił.

O dwiedził też Dom ludowy, 
gdzie Mu wręCEono wian p sze
nicy następnie przyjął raport 
od komendanta przybysławickiej 
straży ogniowej, był w kasie 
pożyczkowej i w towarzystwie 
miłośników sceny, gdzie powi
tany chórem dzieci spędził k il
ka chwil.

Wszyscy?, zarówno dworscy 
jak i wioskowi, podziwiali rzeź- 
kość i dobry humor naczelnika 
który wymówił się od zapropo 
nowanej mu drzemki, odparłszy: 
,,Cóż wy. państwo, myśbcie, żem  
tu na spanie przyjechał?! Prze
śpię się w wagonie, jeżeli mi 
pozwolą ,muzykanci*.

O godz. 4 spożyto obiad we  
dworze. Przemówień żadnych  
nie było Naczelnik wypił k ie 
liszek stuletniego tokaja.

Cz. L.

W a rs z a w a ,  15 s ie rp n ia .

od kul b y ły  ra n y  t łu czo n e  od  
kolby. U d e rzen ia  k o lb ą  ju ż  b y 
ły? zad an e  po  zab ó js tw ie  n a  
m ar tw y c h  zw łokach .

T ło  m o rd e r s tw a  p r z e d s ta 
w iało  s ię  ta jem niczo ,  to  te ż  
M istel zo s ta ł  p rz ez  III p lu to n  
ża n d a rm er j i  a re sz to w a n y  i 
w szc zę to  n a ty ch m ias t  d o ch o 
dzenie . M azurk iew icz  nie m ó g ł  
d o s tać  się  n a  lo tn isko  b e z  
w ied zy  w a rtow nika ,  ty m b a r -  
dziej n ie  m ó g ł b ez  je g o  w ie 
dzy  o d k ręc ić  4-ch kó ł od  s a 
m o ch o d u ,  s to jące g o  o b o k  p o 
s te ru n k u  w arty .

O p o d a l  b o w iem  s ta ł  s a m o 
chód takiej sam ej m ark i,  j a k i  
k u p i ł  d z ień  p rz e a ty m  M az u r
kiewicz , p rz y  k tó ry m  ko ła  b y 
ły  o d k rę co n e ,  o p o d a l  zaś le 
ża ły  n a rzęd z ia  do o d k rę can ia  
kół. W a r to ś ć  takich kół p r z e d 
s taw ia  70® tys .  mk. N a jp ra w d o 
p o d o b n ie j  za ty m  M azurk iew icz  
u m ó w ił  s ię  z M iste lem , b y  
u k ra ść  ko ła  od s a m o c h o d u  
n o w e g o  tak ieg o  ty p u ,  jak i  k u 
p ił  sam ochód , g d y ż  s a m o 
chód  p rz ez  n ieg o  k u p io n y  b y ł  
s ta ry  i zn iszczony . M iste l  z g o 
dził  s ię  na  k rad z ież  i w z ią ł  
p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  p ien iąd ze  
o d  M azurk iew icza, p o cz y m  p o 
w zią ł  m yśl,  m o że  n aw e t  d o 
p ie ro  w  osta tn ie j  w  chwili, b y  
M azu rk iew icza  za m o rd o w ać  j a 
ko z łodz ie ja  z łap a n eg o  n a  g o 
rą c y m  uczynku . D o c h o d zen ie  
n iew ą tp liw ie  w y jaśn i  p rz y c z y 
n ę  zbrodni,  k tóre j  tło, j a k  d o 
ty ch czas  p rz e d s ta w ia  się  t a 
jem nicza .

H rei imm 
!

m

I

W y d z ia ł  p a s z p o r to w y  ko- 
m isa r ja tu  rz ą d u  m. W a rs z a w y  
zw róc ił  u w a g ę  n a  s z e re g  p a 
szp o r tó w  zagran icznych , p rz e d 
s taw io n y ch  do re je s trac j i ,  k tó 
r e  w y d a ły  s ię  p o d e jrz an e .  N ie 
daw no  natra fiono  na  ś lad  b a r 
dzo sze ro k o  ro z g a łęz io n e j  fa 
b ryki fa łszyw ych  p a sz p o r tó w  
zag ran icznych , spec ja ln ie  w y 
ra b ia n y ch  dla hand larzy  ży w y m  
to w a r e m  i ich ofiar. P o  p r z e 
p ro w a d z e n iu  d łu ższy ch  w y w ia 
d ó w  a re sz to w a n o  S z e ra  H e r -  
szela . H e r s z e l  p a s z p o r t  z a g ra 
niczny? kupił  od  Jank la  S z u s te r -  
m an a  za  110,000 mk. A r e s z to 
w a n y  S z u s te rm a n  kup ił  p a 
sz p o r t  ten  za  65,000 mk. od  
H id a  M ikelbanda , k tó reg o  ta k 
że a re sz to w an o .  M ikelband  n a 
b y ł  p a s z p o r t  za 50,000 mk. od  
L e jb y  S zy d lo w era ,  ten  zaś k u 
p ił  go  od  ja k ie g o ś  n ieu jaw nio -

W a rs z a w a ,  14 s ie rpn ia .

n eg o  je s z c z e  o so b n ik a  w  cu
kierni. P o d cza s  d o ch o d zen ia  
po lic ja  w p a d ła  na  c iek aw y  ślad, 
że fab ry k ac ja  tych  p a sz p o r tó w

W ielki wybór gotowych

iWirfrs » | Wsi
p o  cenach  p ra w d z iw ie  k o n 

k u re n cy jn y ?^  po leca

W iC U W  MIESZALSKI
Pogoń Ciepła M 4

BIURO MIERNICZE

S,  K O K O W S K I  I s-ki.
So snowiec ,  Koł łą ta ja  6. II p. 

Biuro czynne  od 9 rano  d*a 4-e j
PO p o ł.  1619



j e s t  związana z handlem ży
w ym  towarem.

P rz e d  kilku tygodniam i do 
W a rsz a w y  przyjechał pewien 
rzekotno obywatel am erykań
ski, podający  się za Lejzo- 
ra  A szera , poznał się z m łodą 
żydów ką Blimą Adoner, lat 2# 
i oświadczył się jej, poczym  
ożenił. Slub odbył się bardzo 
bogato . Sąsiedzi zazdrościli 
m łodej Blimie, że zrobiła do
b rą  partję , wychodząc zamąż 
za bogatego  amerykanina. P o  
ślubie młodzi małżonkowie w y
jechali w  podróż  poślubną do 
Berlina. Stanęli w  jednym  z 
hotelów berlińskich, gdzie m ło
da małżonka, zmęczona po p o 
dróży, poszła  spać, nie mogła 
jednak  usna„ć długo, udając 
tylko śpiącą, gdy w szed łjak iś  
n ieznajom y i, p rzyw itawszy się 
z rzekom ym  A szerem , długo 
z nim rozmawiał.

Z rozm owy Blima A don«r 
dowiedziała się, że mąż jej 
j e s t  handlarzem żywego to 
w aru  i wiezie ją  do Buenos 
A ires. Nieznajomy oglądał to 
w a r  w łóżku i w inszował A- 
szerow i dobrego  i n t e r e s u .  
W szy s tk o  to słyszała Blima 
A doner. Rano nic nie mówiąc 
udała  się do policji berlińskiej 
i zameldowała o wszystkim 
Polic ja  berlińska przybyła  do 
hotelu, ale handlarza już  nie 
było. W idocznie  obserw ow ał 
on swoją  m ałżonkę i zawcza
su  się ulotnił. A doner  wróciła 
do W arszaw y  i zawiadomiła 
o tym policję, która, po obej
rzeniu jej paszportu  ustaliła, 
iż pochodzi on właśnie od 
szajki wyżej wspom nianej, a 
zatym z szajką tą był w kon
takcie i zbiegły handlarz, rze 
kom y A szer.

Dalsze dochodzenie w  całej 
tej spraw ie zatacza coraz to 
szersze  kręgi. A resztow anych 
je s t  dotychczas 8 osób.

DAMSKA 
SUKNIA 4800

Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską całą suknię
trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadąjącą się na każdą figurę w
kolorach: granatowy, czerwony fres lila niebieski, różowy, szary, 
zielony, bronzowy, piaskowy, elektryk biały i t. d., najmodniejszy 
fason, pięknie przybrana — 3 4 8 0 0  li$e

P rz e s y łk a  400  Mkp P rzy  zamówieniu 3  sukien i więcej
przesy łk a  na nasz  rachunek .

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu należności lub za 
pobraniem (płaci się przy odbiorze).

adresować I. ŁUBKA -  i  3
^YiynYrAT ROI UINY l w ó w ,  Piae Marjacki J§ 10 
w « i?U  I ń t t 3 i i U t m u f c i  d s s t a r e z a  w s z i l k i a  zfedża i ar tykuły  p a s t e w n a

A d r e s  T e l e g r a f i c z n y :  SYNDYKAT, lv .ó w .

T -w o  A k c y jo e  F a b r y k i  P o r t la n d  C e m e n 
tu  „ W  j  s  o k  &“ w  W y so k ie j,, p o c z ta  L&zy, 
p o s z u k u j e ;

1) NAUCZYCIELKI (LA) do powszech
nej 4-ro klasowej szkoły fabrycznej.

2) R U T Y M O W M E G O I M J IJ f tT R A  ‘do
dozoru i naprawy kotłów wodnorurkowych.

Oferty wraz z odpisami świadectw pro
simy składać bezpośrednio pod adresem Ce
mentowni. 1544 —3_1

c<L-
W  7 -m io  k l. S z k o le  Ż e ń s k ie j

S. P O D K A J O W E J
Zapisy do klas V, IV, III, II, I ej i wstępnych od 

15 sierpnia.

NOWOŚĆ ! D L A  P A Ń  i P A N Ó W  w  Z A G Ł Ę B I U ! NOWOŚĆ
Ni* i s a i w i a j e l e  dopfikl ni* n jrsycie  naszej  p r a c o w a l i  Nie zan u w ia je ie  Jop6ki ni* n jrsycie  p r & e - . n i ;

Znani weipSlaiey. nadelBieai H e js t row le  krawieocy, k tó rzy  posia iu l i  j trzes k ilka l a t  każdy * o sot)aa pr»..>*«uę 
obiorów damskich  i tst;eki*b i s i a n i  dla 81. PI Zagłębia

o t w o r z y l i  n a j w i ę k s z ą  p r a e s w n l f  loksl ®P<,ki “ ies#ei s i« ‘J®031*01*0 opracował p. epM bmisa
u b i e c ó w  d a m s k i c h  l m ą c k iw b  p.n. j y u X B f t S  * l i  M odrzejowska 15,1 piętro front w e jśc ie  z Targowej w bram ie
w które j  będą wykoaywatm wsse lk ie  o b i ta le n k l  i  zamówieaia  a  m ater ia łów włagayeh i p e w ie r io a jo h  god leg  n a jn o w s i jo h  
modeli paryskich

Jako m a js te r  o e a h o w j  i  doskonała  saa jom oió  fachowa wspólników, da je  r ęk o jm i;  Cs. S I , a zara iem  gw aranc ję ,
ż* v y k o i a i i a  j e s t  pod w ł a s i y a  k ie ro w a lo tw e a ,  i i  pew ierzcae  roboty wykonane będą solidnie,  tan io ,  — i  k tó rą  żadna inna
f irma kraw iecka  nie j e s t  s i* ln a  konkurow ać i  4« na jw ybredn ie js i*  wymagania b , d ą  • tk n te e s a ie n e

S asn a e iy d  należy, że p, U r a a n  posiada nas tąpn ją se  odenas ien ia  jak ie  o trnymał za  wykw in tne  p raes:  Medal z ło ty  
( B e r l i i  1908) ,  medal i ł o ty  i  dyplom honor (B rnkse l la  1 9 1 0 ), medal z ło ty  i  dyplom honor. (Bsym 1910) medal s rebrny  Bestow 
nad Sonem ( 1911), medal brenzewy (Bessaraki*  1911).

K tó rzy  W. P .  c h eą  sią  zabezpieczy!  na sezon z l a o w y  z robo tam i fn trzsnym i,  n iech  sią zgłoszą  wozofniej.
Dana pracownia posiada na sk ładzie  wybór tow arów  k ra jo w y c h  i angie lsk ich .  W naszej pracowni praca Ją wykwalif ikowani
pracownicy krawieooy.

£  Mając nadzieją,  ż* 8z. Kl. zsszesye i  nas sw y -  H R P A p *  pracownia obiorów damskich
g  mi zamówieniami, pozestajemy z  szaconkiem j j U f lS  H f  i m ęsk ich  I -sze  piętro front.

Komornik sądowy W. Konopka ogłasza że w dniu 
21 sierpnia r. b. od 10 rano w Będzinie na ul Kołłątaja 
obok domu Nr 48 odbędzie się

s p r z e d a ż  d r o g ą  l i cytac j i
ruchomości i garderoby własności Szlamy-Icka Oronowa 
w szacunku mit. 5 9 .0 0 0 *

O strzeżenie.
Niniejszym podajemy do wiadomości naszych Szano

wnych Odbiorców, że powstała ostatnio firma . Z w i ą z e k  B o  
stawców W ę g l a  K a m i e n n e g o  w  S o t n o w s u "  niema nic wspólne
go z naszą firmą . Z j * d n o c z * * l  D o s t a w c y  W ę g l a  K»mi*nn*go w 
Z a w i e r c i u *  i że zgodnie z art. 3 0 i3 5 D z . Urzędowego Nś 2 
z 1919 r. wystąpimy na drogę sądową przeciwko założycis- 
lom tej firmy p p, Br Hoffmanowi i innym o zaprzestanie 
używania tej nazwy powodującej pomieszanie z naszą firmą.

Z  poważaniem 
Zjednoczeni Dostawcy Węgla Kamiennego

w Zawierciu.
1507- 3 — 2 -

P o trz e b n a
b i u r a l i s t k i

O ferty  z podaniem  warunków 
do „Iskry" pod  „Zdolna".

“ NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO
S U K N A  1 K O R T Ó W
k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  
n a j m o d n i e j s z y c h  d e s e n i  o -  
b e j r z e ć  i n a b y ć  m o ż n a

po znacznie zniżonych cen ach
t y l k o  w  s k ł a d z i e  m a n u f a k -  
o o o  t u r n y m  o  o  o

E.  WEIN6IRTA
B ę d z i n ,  u l .  M o d r z e j o w s k a  33.

L  O fe SB I 0
30 mk. ga w yrer.

Po s z u k u j e  2 l u b  1 p o k o j u  z  k u c h 
n i ą .  C e n a  o b o j ę t n * .  O f e r t y  d o  r e  

d a k c j i ,  s u b  „ I n ż y n i e r " .  3-3

oszukuje pokoju z kuchnią lub 
większy lokal. Czynsz od u- 

mowv. Wiadomość „Iskra" w 
Sosnowcu. 3-3

I K S 8 |8 S S ®  i  ® p B » Z @ d ® Ź .  | 
j 30  m k .  z a  w y r a z .  i

Sp r z e d a m  k o n i a  d o b r e g o  z  b r y c z 
k ą .  W i a d o m o ś ć  C z e l a d ź ,  a p t e k a .

3 -a

B u d k a  d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć ,  
„ I s k r a "  B ę d z i n .  3-2

0 0 s p r z e d a n i a  6 n o w y c h  d r a b i n  
ś w i e r k o w y c h ;  d ł u g o ś c i  o d  8 -1 0  

m e t r ó w .  W i a d o m o ś ć  u p. T a le e i  w  
N i e m c a c h .  2 - i

Sp r z e d a m  p l a c  p o d  w y b u d o w a n i e  
d o m u ,  z a k ł a d u  h a n d l o w e g o  l u b  

p r z e m y s ł o w e g o  n a  p r y n c y p a l n e j  
u l i c y  w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i m .  
O f e r t y  d o  „ I s k r y "  p o d  „ P l a c " .

2-1

Z p o w o d u  w y j a z d u  d o  s p r z e d a n i a  
w  D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j  p o s e s j a  

m o r g o w a  z k i l k o m a  d o m a m i  i o g r o  
d e m  o w o c o w y m .  W  c a ł y m  g r u n c i e  
p o k ł a d y  w ę g l a .  C e n a  n i s k a !  W i a 
d o m o ś ć  w  s k l e p i e  A. S o ł t y s e k ,  D ą  
b r o w a  G ó r n i c z a ,  u l .  3 M a j a  (1. 4 .'

2-1

D o s p r z e d a n i a  w  K o z i e g ł o w a c h  
p o w  B ę d z i ń s k i e g o  t r z y  m o r g i  

z i e m i ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  g r u n t n  
o r n e g o  i ł ą k i .  W i a d o m o ś ć  w  s k l e 
p i e  A . S o ł t y s e k  w  D ą b r o w i e  G ó r 
n i c z e j ,  u l .  3 M a j*  1. 4 . 2-1

T v v o r n i k  ( a n k e r )  d o  e l e k t r o m o t o r u  
A E G .  13 H P ,  440 v o l t .  2 6 A m p e r ,  

750 o b r o t ó w ,  w a ł  45 m m .  p o w i e r z 
c h n i a  s z c z o t e k  210 m m ,  b e z  s z a j 
b y ,  o r y g i n a l n y ,  d o  s p r z e d a n i a .  Z g ł o  
s z e n i a  l i s t o w n e :  D ą b r o w a ,  H o t e l
Z a g ł ę b i a ,  N i e w i a d o m s k i  d l a  G. R .

2-3

Z u r n a l e  m ó d  n a j n o w s z e .  D u ż y  w y  
b ó r  p o l e c a ,  J ó z e f  H l a w s k i  3 - g o  

M a j a  4 . 1 0 -3

D o s p r z e d a n i a  w a n n a  k ą p i e l o w a  
m i e d z i a n a ,  k o c i o ł  m i e d z i a n y ,  t r e  

m o ,  k r e d e n s  i m a g i e l ,  w s z y s t k o  w  
d o b r y m  s t a n i e .  W i a d o e n o ś ć  w  a d 
m i n i s t r a c j i  „ I s k r y " .  3 -3

W a g ę  w o z o w ą  w  d o b r y m  s t a n i e  
k u p i ę  z a r a z .  Z g ł o s z e n i a ,  D ą b r o  

w a  G ó r n i c z a ,  N i c z e w s k i  u l .  S ł a w 
k o w s k a  As 9 . 3-3

Ku p u j ę  i s p r z e d a j ę  m a s z y n y  d o  p i  
s a n i a  r ó ż n y c h  s y s t e m ó w .  Z a k ł a 

d y  M e c h a n i c z n e  A . K r a n t z .  D e k i e r  
t a .  3-1
R S a g ie l  d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  
1*1 S o s n o w i e c ,  S i e n k i e w i c z a  6, 3-1

ł P « c s ® d y  i  p p s c a ,  
Z a o f i a r o w a n e  19  m k .  s a  w y r a s .

7 d o l n e g o  m a j s t r a  d o  f a b r y k i  k o n -  
Ł  s e r w  p o s z u k u j e  P i a s e c k i  S t a n i s 
ł a w ,  S o s n o w i e c  K o n s t a n t y n o w s k a  
15. 3-2

Po t r z e b n a  g o s p o d y n i  w  ś r e d n i m  
w i e k u  d o  j s a m o t n e g o  p a n a  n a  

w y j a z d  o d  z a r a z .  W i a d o m o ś ć :  R y -  
c h t e r J S o s n o w i e c - K o n s t a ń t y n ó w  u l .  
R o b o t n i c z a  d o m  P a w l i k a ,  d l a  W . R .

i - i

i PusKiakj« »n« oi». 10 #• v i r . i .

Z a  w y n a g r o d z e n i e m  100.000 m k p .  
p r o s i  b y ł y  w o j s k o w y  i n w a l i d a  o 

w y s z u k a n i e j p o s a d y  b i u r o w e j  g d z i e ś  
n a  k o p a l n i .  Z g ł o s z e n i a  p i ś m i e n n e  
w  r e d a k c j i  p o d  J .  S .  i - i

R z ą d c a  p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  1 - g o  
p a ź d z i e r n i k a  z  d o b r e m i  ś w i a d e 

c t w a m i ,  z n a j ą c y  s i ę  i n a  o g r o d n i c t  
w i e ,  ż o n a t y ,  m ł o d y .  W i a d o m o ś ć  
„ I s k r a "  B ę d z i n .  3-1
O g r o d n i k  p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  
U w r z e ś n i a ,  p o s i a d a  ś w i a d e c t w a  
w a r s z a w s k i e .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  
B ę d z i n .  2-1

1

R ó  & n  0.
8 0  m k .  za w y r a z

|  DROBIĘ OGŁOSZENIE, j

Po k ó j  z  k u c h n i ą  o d s t ą p i ę .  B ę d z i n ,  
S ą c z e w s k a  25 ,' p r a c o w n i a  o b u w i a  

D e m b e r s z e g o  P u c h a ł a .  3 -3
B o k o j u  p r z y  f a m i l j i  p o s z u k u j e  s a -  
r  m o t n y ,  n a j c h ę t n i e j  z  c a ł o d z i e n 
n y m  u t r z y m a n i e m ,  l e c z  n i e  k o n i e 
c z n i e .  W i a d o m o ś ć :  d o  p o r t j e r a  w  
h o t e l u  K r a k o w s k i m .  3-2

O p ł a t a  p o ż y c z k i .  K t o  n i e  s p ł a c i ł  j e  
«  s z c z e  p o ż y c z k i  P i o t r k o w s k i e g o  
T o w a r z y s t w a ,  m o ż e  n a b y ć  n a j t a 
n i e j  l i s t y  z a s t a w n e  p r y w a t n i e  b e z  
p o ś r e d n i c t w a .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  
S o s n o w i e c .  1-1

W d n .  1 l . V I I I - 2 2 . r ,  p r z y  w s i a d a n i u  
w  D ą b r o w i e  d o  p o c i ą g u  i d ą c e 

g o  w  s t r o n ę  S o s n o w c a  o g o d z .  8 
m .  24 r a n o ,  p r z y  w i e l k i m  t ł o k u  r o z  
p i ę t o  m i  p ł a s z c z  i w y c h w y c o n o  z  
b o c z n e j  k i e s z e n i  u b r a n i a  p a p i e r o 
w ą  p a c z k ę  z a w i e r a j ą c ą  w i ę k s z ą  s u  
m ę  b a n k n o t ó w  w  p o l s k i e j  i n i e m i e  
c k i e j  w a l u c i e ,  d o k u m e n t a  r o d z i n n e
i m a j ą t k o w e ,  o r a z  3 l e g i t y m a c j e  
w y d a n e  p r z e z  M a g i s t r a t  S z e p e t o -  
w i e c k i  n a  i m i ę  B r o n i s ł a w a ,  K o n s t a n  
c j i  i H e n r y k a  G o j a r s k i c h  i 1 l e g i t y  
m a c j ę  w y d a n ą  n a  i m i ę  B r o n i s ł a w a  
G o j a r s k i e g o  p r z e z  M a g i s t r a t  w  D ą  
b r o w i e .  U p r a s z a  s i ę  s z l a c h e t n e g o  
z ł o d z i e j a  w  n a g r o d ę  z a  o t r z y m a n e  
p i e n i ą d z e  o  z w r o t  w s z y s t k i c h  m o 
i c h  d o k u m e n t ó w  i p a p i e r ó w  n i e  
p r z e d s t a w i a j ą c y c h  d l a  n i k o g o  o~ 
p r ó c z  m n i e  ż a d n e j  w a r t o ś c i ,  d o  
„ I s k r y "  w  D ą b r o w i e  G ó r n .  S i e n k i e  
w i c z a  6. i - i

BSCZBOSĆHI 35E2B0SC!!!
W l0lkl wybór gotow ych ko łd er 
w atow anych plorw szaj pracow  
ol w  Sosn ow cu , Piłsudskiego 44' 
Przyjmuj* rów nU ż do prz*ra! 
biania star*  kołdry na nowa de- 

SBsia francuski*

P o s i a d a m  w  w i ę k s z y c h  i lo śc iac h -  
w a p n i a k  t w a r d y  s z p a t o w y ,  zda t  

n y  d l a  h u t  ż e l a z n y c h  w a p n i a k ó w  i 
b u d o w y .  W a p n o  w y p a l a n e  d r z e 
w e m ,  2 w a g o n y  t y g o d n i o w o ,  g l jnę
o g n i o t r w a ł ą  c z e r w o n ą  i m a r g i e l  
o r a z  k r z e m i e ń  s z k l i s t y .  W i a d o m o ś ć  
u z a w i a d o w c y  s t a c j i  ' ' O l s z t y n  p 0(j 
C z ę s t o c h o w ą .  2-1

P r a c o w n i a  „ A u r e l j i "  p r z y j m u j e  do 
s z y c i a  k o s t j u m y  i s u k n i e .  W y u 

c z a m  k r o j u  o d  15 s i e r p n i a .  S t a r y  
B ę d z i n  K o ś c i u s z k i  18 d o m  P o d s t a w  
s k i c h .  5_s

Sk ó r y  d o  w y p r a w y  p r z y j m u j e  na 
P i a s k a c h  p .  B a r a d z i e j  w  d o m u  

F l a k a  i w e  w s i  P r z e c z y c e .  3 1

deStum «n% «
2 0  mk. za w yrai.

P u z e w s k i  J ó z e f  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  Ka- 
«  s y  C h o r y c h ,  w y d a n a  p r z e z  kop. 
M ilovfr ice  i k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a !  
p r z e z  P K U .  B ę d z i n .  3-3 .,
j / a c z m a r z  A n d r z e j  ( r o c z n i k  1890)
*  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  
p r z e z  P K U .  w  G r ó d k u  J a g i e ł l o ń -  
s k i r n .  3 . 3

K r a w c o w i  J a k ó b o w i  s k r a d z i o n o  p o r  
t f e l ,  w  k t ó r y m  b y ł o :  5 t y s .  300 

m k p .  k a r t a  d e m o b i l i z a c j i ,  w y d a n a  
p r z e z  k a d r ę  9 p p  l e g .  w  Z a m o ś c i u ,  
z a ś w i a d c z e n i e  w o j s k o w e  r u s z n i k a r -  
s k i e ,  2 ś w i a d e c t w a  K u r s u  r u s z n i -  
k a r s k i e ,  d y p l o m  o z n a k i  h o n o r o w e j  
c e n z u r a  z  s z k o ł y  r z e m i e ś l n i c z e j  w  
O l k u s z u .  3 . 3

B u g a j  J ó z e f  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a 
n i a  w o j s k o w e g o ,  w y d a n ą  p r z e z  

P K U .  N o w o - R a d o m s k .  Z  w r ó c i ć  
„ I s k r a "  D ą b r o w a .  3 - 3

Gu z i k  A n n a  z g u b i ł a  k s i ą ż k ę  Kasy" 
C h o r y c h  w y d a n ą  w  S o s n o w c u .  

Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .  3-3
(“p r z e d a r n  s k l e p  n a r o ż n y ,  p r z y
w s k l e p i e  p o k ó j  z  k u c h n i ą  w  d o 
b r y m  p u n k c i e ,  n a d a j ą c y  s i ę  n a  p i 
w i a r n i ę ,  k a w i a r n i ę  l u b  s k ł a d .  C e n a  ■ 
p r z y s t ę p n a .  S o s n o w i e c ,  P i ł s u d s k i e 
g o  55 . N o w a k -  3 - 3

N i u t a  W e l  F r y m e t a  H a m b u r g i e r  
z g u b i ł a  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  

p r z e z  M a g .  m .  S o s n o w c a .  3-3
7 a g i n ę ł a  k a r t a  p o w o ł a n i a  w y d a n a  
Ł  p r z e z  P K U .  B ę d z i n  n a .  i m i ę  S t a  
n i s ł a w a  R a ź n i e w s k i e g o .  3-3

R a b s z t y n o w i  A u g u s t y n o w i  s k r a d z i o  
n o  p a s z p o r t ,  w y d a n y  p r z e z  gm . 

B o b r o w n i k i .  ” 3 _2

Sz c z y g i e ł  J a n  z g u b i ł  d o w ó d  o s o 
b i s t y  w y d a n y  p r z e z  g m .  G r u s z ó w  

i r ó ż n e  d o w o d y .  3 2
D u d y  J a n  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  K a s y  Clio 
U r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  „ F l o r a "  
w  D ą b r o w i e .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą 
b r o w a .  3_2

I i b e r e k  P i o t r  ( r o c z n i k  1889) z g u b i ł  
Ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  
P K U .  w  P i ń c z o w i e .  3 - a  
D a j z m a n  H e r s z  ( r o c z n i k  1896) z g u -
II  b i ł  k s i ą ż e c z k ę  o d r o c z e n i a  w y d a  
n ą  p r z e z  P K U . ' w  B ę d z i n i e  i d o w ó d  
o s o b i s t y ,  w y d a n y  p r z e z  M a g i s t r a t  
m .  B ę d z i n a :  3-2
I a s k i e r  M a r i e m  z g u b i ł  d o w ó d  o s o  
L  b i s t y ,  w y d a n y  p r z e z  M a g i s t r a t  
m .  B ę d z i n a .  3 .3
A l e k s a n d e r  P o p o w  z g u b i ł  k a r t ę  p o  
A w o ł a n i a ,  w y d a n ą  w  P K U .  B ę d z i n .

3 - t
O i a c h  B o l e s ł a w  z g u b i ł  z a ś w i a d c z e 
ni n i e ,  w y d a n e  p r z e z  I n s p e k t o r a  
P r a c y  31 o b w o d u  w  S o s n o w c u ,  d l a  
k o n t r o l i  n o c n e j  p r a c y  w  p i e k a r 
n i a c h .  T a k o w e  s i ę  u n i e w a ż n i a .  1-1

Ha i m  B o j t n e r  z g u h i ł  k a r t ę  p o w o ł a  
n i a  w y d a n ą  w  P K U .  B ę d z i n  i d o  

w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  M a g i 
s t r a t  m .  S o s n o w c a .  3-1

M i e c z y s ł a w  H a b e r  z g u b i ł  d o w ó d  
o s o b i s t y  JNś 4 0 1 3 9 , w y d a n y i p r z e z  

D y r .  k o l e i  R a d o m s k i e j .  3-1
C t a n i s ł a w o w i  M u s i a l i k o w i  ( r o c z n i k  

1902) z a g i n ę ł a  k a r t a  p o w o ł a n i a  
w y d a n a  p r z e z  P K U .  B ę d z i n .  3-1

F e l i k s  K a r b o w s k i  z g u b i ł  k a r t ę  p o 
w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P .  K. U. 

B ę d z i n .  3-1
l u l j e n  S k u b i e  z g u b i ł  k a r t ę  d e m o -  

J  b  l i z a c j i  w y d a n ą  w  P .  K. U .  B ę 
d z i n .  3-1

R z e s ł a w s k i  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k a r 
t ę  z w o l n i e n i a ,  w y d a n ą  p r z e z  P. 

K .U .  B ę d z i n .  3-1

R z e s ł a w s k i  J a n  z g u b i ł  d o w ó d  o s o 
b i s t y ,  w y d a n y  p r z e z  g m . ,  S e c e -  

m i n .  3-1

Sk r a d z i o n o  e w e n t u a l n i e  z g u b i o n o  
w r a z  z  p u g i l a r e s e m  d o k u m e n t y  

w o j s k o w e  n a  i m i ę  p o r u c z n i k a  r e 
z e r w y  a r t y l e r j i  A d o l f a  K l i s z e w i c z a  
n i n i e j s z y m  u n i e w a ż n i a m .  P o s i a d a 
c z a  t a k o w y c h  u p r a s z a m  o  z w r o t  
z a  w y n a g r o d z e n i e m .  1-1
C y n o w s k i  P a w e ł  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  K® 
w  s y  C h o r y c h ,  w y d a n ą  p r z e z  H u t ę  
B a n k o w ą  w  D ą b r o w i e .  Z w r ó c i ć  
„ I s k r a "  D ą b r o w a .  3-1

Redaktor i wydawca: Wiktcr Monsiorski. Tłocznia Spółki Wy da w. „Kuriera Za?łę fcia‘ .



G łosy  c z y te ln ik ó w .
g d z i e T yjemy?

Administracja nasza zarów- 
n0 państwowa, ssjakoteż i sa
morządowa bardzo kuleje. Jed
nym z powodów je s t brak od
powiednich ustaw, a jeszcze 
bardziej brak natychmiastowej 
i jedynie skutecznej egzekuty
wy w przeciw ieństw ie np. do 
administracji pruskiej, która 
za wszelki nieporządek karze 
natychmiast. 4

W  Polsce wolno wykroczyć 
przeciw porządkowi, ale win
nego nie wolno natychmiast 
ukarać grzyw ną lub aresztem, 
tylko trzeba spraw ę skierować 
na drogę sądową, co trw a ty 
godnie i miesiące, a tym cza
sem inni, zachęceni bezkarno
ścią, robią, co chcą.

Przysłowiowym  stał się brud 
i nieporządek m iast polskich. 
Mamy go do zawdzięczenia 
głównie tej m niejszości naro
dowej, która po m iastach sta
nowi przypadkow ą większość. 
Ale i polskie społeczeństw o 
nie grzeszy także zbytnio czy
stością. Jesteśm y z tego po
wodu pośm iewiskiem  obcych 
i zostaniemy nim nadal, o ile 
się stosunki nie zm ienią na 
lepsze. A  przecież tak łatwo 
temu zapobiedz, trzeba tylko 
trochę dobrej woli suwerenów 
sejmowych i lepszej egzeku
tywy władz policyjnych lub 
miejskich.

Idąc ulicą, spotyka się lu
dzi, załatwiających swe natu
ralne potrzeby zupełnie pu
blicznie. S tudnia służy nie tyl
ko do czerpania wody, ale ta
kże do mycia i prania brud
nych szmat. W  sklepie cukier
niczym wodę sodową pije się 
z niemytych szklanek, albo ra 
czej ze szklanek, przepłókiwa- 
nych po setki razy w tęj sa
mej wodzie i t. d.

Piszący te słowa zaprote
stował raz przeciwko praniu 
szmat i kąpaniu dzieci pod 
pompą studni. P ro testem  tym 
wywołał zbiegowisko w szy
stkich prawie żydowskich mie
szkańców kamienicy, którzy 
go zwymyślali i jednogłośnie 
uznali p ro test przeciw zanie
czyszczaniu studni za pańskie 
lanaberje i pokrzywdzenie. 
Zwymyślany zwolennik porzą
dku i czystości zwrócił się do 
policji państwowej, ale tam 
dowiedział się, że... trzeba 
sprawę oddać do sądu. Nie
fortunny więc występ Filipa 
z Konopi w obronie czystości 
na gruncie będzińskim skoń
czył się srom otną klęską, któ
rej nawet pan „prezydent" 
miasta nie powetuje... chyba 
Pan Bóg.

A  już te chodniki, służące
0 parę kilometrów na zachód 
jedynie wygodzie pieszych 
przechodniów, mają w Będzi
nie zupełnie inne przeznacze
nie. S łużą one tedy mniej cho
dzeniu, a przedew szystkim  sta
niu i leżeniu. Leżą i biegają 
po nich dzieci wspomnianej 
większości, stoi zaś, grucha
jąc, młódź płci obojga, stoi 
także kupami starsza i stara 
gwardja, radząca hałaśliwie 
nad tym, jakby do Niemiec 
przewieść mięso, nabiał, złoto
1 t. d. Protestow ać przeciwko 
tamowaniu ruchu na chodni
kach również nie wolno, gdyż 
pro test taki spotyka się na
tychmiast z ogólnym oburze
niem i wymyślaniem znów od 
pańskich fanaberji i t. d.

Pozostaje zatym jedynie dro
ga skargi sądowej zapom ocą 
świadków—jak już wiemy, za
krawająca na farsę, boć p rze
cież trudno i niepodobna udać 
się na drogę sądu choćby z 
tego powodu, że nie można

Będzin, 15 sierpnia.
znać tylu nazwisk, gdyby zaś 
przypadkiem  ktoś oddał spra
wę taką sądowi, to znajdzie 
się dość świadków, którzy za
przeczą temu.

Gdzieindziej, znówuż choćby
0 parę kilometrów na zachód, 
każdy obywatel od godziny 
10-ej wieczór może spokojnie 
spać bez obawy, że go hałasy
1 krzyki uliczne lub sąsiadów 
obudzą. U nas je s t pod tym 
względem najswawolniejsza 
swoboda. W olno hałasować, 
śpiewać, ryczeć i grać nawet 
pod oknem spokojnego i p ra
cować lub spać chcącego oby
watela, bo przeciw zakłócaniu 
spokoju publicznego żadna 
władza nie w ystępuje. P iszą
cy te słowa zmuszony je s t od
dawać się nieproduktywnej 
dziś pracy umysłowej i około 
godziny 11 w nocy chciałby 
udać się na spoczynek nocny... 
Ale cóż?! Oto pod oknami 
swego mieszkania codzień (z 
wyjątkiem nocy deszczowych) 
słuchać musi wrzasków, śmie
chów i śpiewów uciśnionej 
mniejszości.

P ro testy  dotychczasowe na
potykały na drwiny i jeszcze 
bardziej wzmożone ryki, po 
interwencję zaś policji szkoda 
się nawet udawać. Gdyby na
w et policjant takie zbiegowi
sko rozpędził, to po jego o- 
dejściu gromadzi się jeszcze 
w iększe i jeszcze hałaśliwsze.

A  przecież pam iętają m iesz
kańcy Będzina, jak to za cza
sów okupacji już po godzinie 
9-ej wieczór można było spo
kojnie spać. Tajem nica tego 
zjawiska leży w tym, że pru
ski policjant czy żandarm z 
m iejsca za hałasowanie po go
dzinie policyjnej zamykał w 
kozie lub ściągał grzywnę. Na
sza zaś republikańska policja 
odsyła na drogę sądową! no i 
sama ma ręce skrępowane. 
Za czasów okupacji rozkazy 
p. prezydenta miasta (który 
się w tedy nazywał skromnie 
tylko Biirgerm eister czyli bur
mistrz) były więcej szanowane 
i słuchane mimo skrom niejsze
go tytułu!

Ostatnio autor artykułu, p ra
gnący dla siebie gorąco zrów
nania w prawach z prawami i 
przywilejami mniejszości na
rodow ej, był zmuszony słuchać 
jak  w pobliżu odbywało się 
wesele. Państw u młodym, któ
rzy w myśl Biblji, będą się 
zapewne mnożyć jak  „piasek 
w morzu i gwiazdy na niebie" 
urządzono w esele z całym na
leżnym ceremonjałem. A  więc 
był i baldachim, by 'y  świecz
niki i pochodnie, była muzyka 
z przeraźliw ą fałszywą trąbą 
a przedewszystkim był krzyk 
przez całą noc gdzieś do godz. 
5-ej rano. O spaniu mowy być 
nie mogło.

Śmiem tedy — jako oddają
cy się dziś nieproduktywnej 
pracy umysłowej — zapytać, 
gdzie my żyjemy? Gdzie po
licja, gdzie m agistrat, gdzie po
szanowanie równości obywa
telskiej?! W szakże r ó w n o ś ć  
konstytucyjna obywateli musi 
być oparta na poszanowaniu 
prawa, a nie na jego gwał
ceniu!

Zwracam się tedy imieniem 
podobnych s o b i e  obywateli, 
pragnących zrównania swych 
praw  z przywilejami mniejszo
ści, z apelem do miarodajnych 
władz o ukrócenie wybryków 
i swawoli.

Niechże wysoki sejm i wła
dze wykonawcze zdobędą się 
na trochę energji i niech su
rowo egzekwują zakłócanie 
sp okoj u publi cznego i porządku.

W styd, abyśmy byli pośm ie
wiskiem sąsiadów. Bierzmy 
wzór z adm inistracji naszych 
sąsiadów zachodnich! W szak 
i Niemcy nie odrazu zasłynęły 
z porządku, ale tam  umiano 
zmusić do przestrzegania u- 
staw. Nasze władze nie um ie
ją, czy nie chcą zmusić nie
sfornych obywateli do porząd
ku—apelujem y tedy, aby w re
szcie zechciały bezwzględnie 
ukrócać swawolę w interesie 
publicznym i w interesie pań
stwa. Apelujemy, wierząc w 
skuteczność naszej o d e z w y ;  
apelujemy, ale zaznaczamy, że 
nie poprzestaniem y na samym 
wezwaniu. Czekamy także na 
skutek!

abe.

wtorek

Kronika .
Kalendarzyk.

Dziś W niebowz. HMP. 

Jutro Jacka W yz. 

Wsch. słońca 4.a3 
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WYBORCY.
W ięc nareszcie już nadchodzi 
Owa chwila w ielka, w zniosła,
Ze m atołek, naw et złodziej 
Będzie m ógł w ybierać posła.
W  m yśl w yborczej ordynacji 
Każdy ma głos, kto dorosły,
Nic dziw nego, że  z tej racji 
Będą też głosow ać osły.
W  tych w yborców  w ielkim  tłum ie 
Jest już p rzyszły  p osłów  zaród, 
W szakże każdy z nas rozumie: 
Taki jest sejm  jaki naród.
Spójrz uważnie w  ludzkie twarze. 
Tłum bezm yślny, gruboskórny. 
Któż w ięc, jeśli n ie kuglarze 
Zw ycięzcam i w yjdą z urny?!
W  P olsce głupstw o p łynie rzeką. 
Dziś już widać, jak na dłoni,
Ze w  w yborach niedaleko  
Padnie jabłko od jabłoni.

Cwierk.

Baczność, grafomani 
pici obojga!

Z dniem 1 września sto
warzyszone i sprzym ierzo
ne elem enta dziennikar
sko - artystyczno - bezspod- 
niowe, owiane humorem 
szubienicznym i tknięte  
postępowym  paraliżem p ie
niężnym utw orzyły spółkę 
bez żadnej odpowiedzial
ności (o frajerzy! przyp. ze- 
cera) celem wydawania ty 
godnika satyryczno-hum o- 
rystycznego.

Nieprawe to dziecię nie 
z o s t a ł  o jeszcze ochrz
czone. Ponieważ wspom
niane grono ma wysokie 
pojęcie o dowcipie miej
scowych grafomanów („I 
ty  mu wierzysz b i e d n a  
dziewczyno?!", niniejszym 
rozpisuje się konkurs na 
nazwę tego noworodka. 
Nazwa musi być krótka, 
dowcipna z uwzględnie
niem lokalnego charakteru  
pisma. Termin nadsyłania 
projektów  nazwy wyzna
czono do 22 b. m. pod 
„D ziennikarski n o w o r o 
d e k " , „Iskra", Sosnowiec.

Nagroda oczywiście ty l
ko jedna: 100.000 mk., k tó 
ra  będzie wypłacona w 
dniu zrów nania się marki 
polskiej z funtem  szterlin- 
gów, czego sobie i wam 
życzy

Komitet redakcyjny.

Osobiste. W  dniu dzisiej
szym nadkomisarz Strzelecki 
wyjechał na 4-ro tygodniowy 
urlop. Zastępuje go podko
misarz Zieleniec.

Naczelnik wydziału ogólne
go i*sekretarz rady m iejskiej 
w Dąbrowie, p. B. Dulski wy
jeżdża na miesięczny urlop. 
Zastępować go będzie naczel
nik -wydziału skarbowego p. 
Sikorski.

Otwarcie 8-klasow ej w yższej 
szkoły realnej z łaćin ą  w  So
snow cu. G r o n o  profesorów  
miejscowych i pozam iejsco- 
wych szkół średnich podjęło 
myśl — wobec braku miejsc 
w państwowych szkołach śre
dnich—otworzyć w Sosnowcu 
w rk.^szk. 1922/23 m ęską 8-kl. 
w yższą szkołę realną z łaciną.

Odpowiednie starania o re 
alizację tego projektu  w szczę
to już w min. W . R. i O. P.

O ile liczba zgłoszeń ucze
nie byłaby dostateczną, p ro
jektuje się otwarcie także klas 
koedukacyjnych, ewentualnie— 
oddzielnych.

W  najbliższych dniach będą 
podane dalsze wiadomości.

Ze spraw  m iejskich. Na sku
tek skarg właścicieli demów, 
w których mieszczą się szko
ły  powszechne w D ąbrowie, 
iż między otrzymywanym czyn
szem  dzierżawnym a obecną 
drożyzną niema żadnego sto 
sunku, m agistrat Dąbrowski 
powołał komisję, która zajmie 
się unormowaniem i ew. pod
niesieniem czynszu za pow yż
sze lokale.

Do komisji wybrano pp. 
Trzęsim iecha, Piotrow skiego, 
Usakiewicza i Morgulca.

— Na ostatnim posiedzeniu 
zarządu miejskiego w D ąbro
wie przyznano pożyczkę związ
kowi nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Dąbrowie w 
sumie 250 tysięcy mk. na 
kupno książek i zeszytów 
szkolnych.

W  myśl okólnika wojewódz
twa w spraw ie zawleczenia do 
nas cholery i walki z tą  zara
zą, m agistrat dąbrowski pole
cił lekarzowi miejskiem u zwo
łanie komisji sanitarnej, po
wołanej do życia jeszcze w 
roku 1919, celem omówienia 
działalnościj oraz wydania 
odezw i broszur do ludności i 
nabycia*szczepionki ochronnej.

0 bezpieczeństw o publiczne. 
Pisaliśm y już, iż na wiadukcie 
kolejowym w Dąbrowie, nie
dawno zresztą reparowanym , 
potworzyły się dziury w po
dłodze, co grozi licznym prze
chodniom upadkiem, lub zła
maniem nogi.

Możeby przeto policja zaję
ła się tą spraw ą i zmusiła 
odpowiednie czynniki do do
prowadzenia uszkodzonej po
dłogi do należytego stanu.

Nabycie placu. W  dniu wczo
rajszym  sporządzono akt re- 
jentalny kupna przez m agi
stra t d ą b r ow s k i połowy 
p o s e s j i  Zemłowej przy 
ul. Fabrycznej celem rozsze
rzenia boiska dla gimnazjum.

P rzejęcie  rzeźni.Wczoraj ma- 
gstra t dąbr. przystąpił do obej 
rżenia i ew. . przejęcia • nowej 
rzeźni dla nierogacizny, p o 
czym przedsiębiorca przystąpi 
do gruntownego odnowienia 
rzeźni bydlęcej.

W spraw ie zw alczania w śc ie 
klizny. Jak się dowiadujemy, 
wydano obecnie przepisy w 
sprawie zwalczania wścieklizny. 
W edług przepisów, w razie 
wybuchu wścieklizny u psów, 
powiatowy lekarz w eteryna
ryjny obowiązany je s t stw ier
dzić fakt wścieklizny i wy
mienić w sprawozdaniu do 
władz adm inistracyjnych ilość 
pokąsanych zwierząt, jak  rów 
nież nazwiska ich właścicieli. 
Powołanie się na to sprawoz
danie będzie przy nowym wy
buchu choroby podstaw ą do

otrzym ania odszkodowania 
przy zabijaniu chorych zwie
rząt.

W  razie zachorowania na 
wściekliznę innych zwierząt 
domowych w miejscowościach, 
wolnych, dotychczas od tej 
zarazy lekarz w eterynaryjny 
winien po teprzyjeździe na 
m iejsce dokładnie zbadać wła
ściciela chorego zwierzęcia, 
oraz stwierdzić, czy nie było 
poprzednio wypadków w ście
klizny u psów.

W ydanie przepisów w spra
wie zwalczania wścieklizny 
było rzeczą niezbędną ze 
względu na bardzo częste wy
padki wścieklizny wśród psów 
w roku bieżącym.

Podw yższanie jo łd u  dla s z e 
regow ych. R a d a  ministrów 
uchwaliła, począw szy od 4 
sierpnia b. r. podwyższyć do
datek do żołdu szeregowych, 
pełniących obowiązkową słu
żbę w ojskową z 50 proc. do 
70 proc. oraz od tegoż term i
nu aż do odwołania uchwali
ła przyznać do wszystkich na
leżności pobieranych przez 
szeregow ych pełniących obo
wiązkową służbę wojskową 
(z wyjątkiem  żołdu, oraz djet 
podróżnych) 80 proc. dodatek.

Podrożenie taryfy  te leg ra ficz 
nej. M inisterjum poczt i te
legrafów podaje do wiadomo
ści, że z dniem 1 września 
taryfa telegraficzna w obrocie 
wewnętrznym będzie podwyż
szona o 150 proc., to znaczy, 
że słowo będzie kosztować 
50 mk.

Dowiadujem y się, że z dniem 
1 października abonam ent te 
lefonów jak  również rozmowy 
międzymiastowe podwyższone 
będą o 100 proc.; Koszta in
stalacji również będą wyższe 
o 100 pioc., przyczyną tego 
je s t podwyższenie się kosztów 
m aterjałów  i obsługi.

Zjazd b. w ych ow ań ców  gim
nazjum w  Białej Podlaskiej. G ro
no b. wychowańców b. gimna
zjum w Białej Podlaskiej po
wzięło myśl zwołania na dzień 
10 września 1922 r. w Białej 
zjazdu wszystkich kolegów 
polaków, którzy uczęszczali 
do tego gimnazjum.

Zbiórka w Białej w gimna
zjum im. Kraszew skiego o 
godz. 8 i pół rano.

W  celu ułatwienia komite
towi organizacyjnemu zorjen- 
towania się co do ilości osób, 
biorących udział w zjeździe, 
przygotow ania dla nich nocle
gu, oraz ustalenia liczby osób 
życzących sobie uczestniczyć 
w koleżeńskim  obiedzie, ko
m itet organizacyjny uprasza 
o nadesłanie swego zgłoszenia 
wzięcia udziału w zjeździe na 
ręce p. W łodzim ierzaRewskie- 
go, w iceprezesa sądu okręgo
wego w W arszaw ie, Miodowa 
15, wydział IV.

Spłoszeni złodzieje. Do skle
pu Tadeusza Lizenberta we 
w si Pstroszycach, pow. mie
chowskiego,zakradli się w  no
cy złodzieje, którzy usiłowali 
skraść kilkanaście worków m ą
ki. Przebudzeni domownicy od
pędzili złodziei, którzy rato 
wali się ^ucieczką.

Do Czytelników „Iskry*. Naj
tańsze źródło zakupu towa
rów manufakturowych i najsu
m ienniejsze wykonanie zamó
w ień' je s t tylko w W arszaw 
skiej Spółce Manufakturowej 
W arszaw a, Jasna 18/20 tel. 
243—80, która posiada na skła
dzie w szelkie tow ary mamu- 
fakturowe.

Prosim y wyżej wymienioną 
firmę nie zrównywać z inny
mi ogłaszającym i się firmami.

Kradzież kw iatów . W e wsi
Siem iątka, w pow. miechow
skim, do ogrodu Antoniego 
Źłotnika zakradło się trzech 
złodziei, którzy skradli więk
szą ilość kwiatów, Poszkodo
wany po śladach rosy wy-



krył amatorów kwiatów i spra
wę o kradzież skierował na 
drogę sądową. W artość skra
dzionych kwiatów złotnik o- 
cenia na 20 tysięcy marek.

Kroniki kielecki.

W mieszkaniu bez dozoru. Z
7 na 8 bm. nieznani sprawcy 
okradli lokal nieobecnej w do
mu p. Heleny Kownackiej.

Z powodu jej nieobecności, 
niepodobna ustalić, co właści
wie skradziono.

Spłoszeni. Na Czystej pod 
nr. 22, pewien chłopczyk spło
szył złodziei, wynoszących rze
czy z mieszkania p. Juljana 
Soczka.

Był to jakiś żołnierz w ran
dze plutonowego w towarzystwie 
cywila. Obaj zbiegli w stronę 
parku miejskiego.

Pokazy koni i bydła. Stara
niem okręgowego t-wa rolnicze
go urządzone były pokazy koni 
i bydła w Miechowie (5.VII) i 
Proszowicach (7.VII).

Ogółem dostawiono 212 koni 
i 126 sztuk bydła. Krowy, były 
przeważnie rasy nizinnej, czar- 
nosrokatej. Eksponenci otrzy 
mali kilkanaście nagród w go
tówce i medalach.

Ostatnie wieści.
(Prasa .telefon).

Ustawa o samorządzie 
Galicji Wschodniej.

Warszawa, 14 sierpnia.
Tekst projektu ustawy ,o  

samorządzie Galicji W schod
niej będzie ustalony^przez ko
mitet polityczny rady mini
strów w środę.

Jesienna sesja  sejmu.
Warszawa, 14 sierpnia.

Na dzień 17 b. m. zwołano 
komisję konstytucyjną i spraw 
zagranicznych i na tym wspól
nym posiedzeniu zapadnie de
cyzja, kiedy zwołaną będzie 
jesienna sesja sejmu. W  każ
dym r a z i e  rząd p. Nowa
ka nie będzie się domagał 
przyspieszenia sesji.

Koniec strajku
w Poznańskim.

Poznań, 14 sierpnia.
Dziś o godz. 6 rano z pole

cenia związku zawodowego ro
botników rolnych strajk rolny 
przerwano. Robotnicy wróci
li do pracy, a związek produ
centów rolnych zgodził się na 
podpisanie umowy zbiorowej 
przyznającej robotnikom 5o 
proc, podwyżki płacy, obo
wiązującej w ostatnim kwar
tale bieżącego roku.
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P R A W I E  W S Z S C Y

Zabity przez pomyłkę. Przed 
kilkoma dniami, syn posługaczki 
na plebanji Piekoszów pod Kiel
cami, nieletni Stanisław Wró
blewski, zabił wystrzałem z du
beltówki swego kompana, 15-to 
letniego Antoniego Wilsza, w 
budce ogrodowej, wziąwszy go 
za obcego i posądziwszy o chęć 
rabunku jabłek.

Kradzież w ódek .. W składzie 
wódek Nusynowicza, obok teatru 
„Corso* skradziono zapas wó
dek, wartości 80 tys. mk

Sprawców tego przestępstwa 
ujęto tegoż dnia rano w pocią 
gu kurjerskim, którym powracali 
z łupem do Warszawy. Są to 
amatorowie gościnnych popi
sów Miecz. Maskowski, Stan. 
Sosińska i Janina Witczak

czytelnicy „Iskry" przekonali się, czy to będąc osobiście w naszym składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towaw 
pocztą, że „W arszaw ska Spółka M anufakturowa* je s t  najtańszym  źródłem zakupu tow arów  bław atnych, o czem zresztą świadczą tal 
tysiące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów naszych, którzy składają się ze J j  
stkich warstw ludności, jak; generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, kółka rolnicze, duchowiJ

stwo, szpitale i t. p.
Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym klijentem, o czem świadczą częste zamówienia. 

j  • l DlaCZ®ś° posiadamy najlepszy i najtańszy tow ar? Odpowiedź bardzo prosta, stale mamy wielkie zapasy towarów na sŁ
dzie, kupujemy bezpośrednio z fabryk większe p artje  I dew izą naszą jest: duży obrót —  mały zysk.

Chcąc dać nadal możność naszym klijentom zamówienia towarów na nadchodzący
S e z o n  J e s i e n n y

podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na białe towa:
D z i a ł  u b r a n i o w y  (męski).

M aterja ł (czysta  w ełna) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny w kol, 
rach: granatowym, czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie je 
WA .nnón ’ m®zb<?dny dia wszystkich, pragnących zaopatrzeć się w eleganckie ubranie na jesień i zimę, Cena za 3 metry 
ł A  9900,—gat. „B 14500—i najwyższy gatunek ,jC * mkp. 19500-(gatunek „C“ sprzedawany jest wszędzie po mk. 8000 za meti

P o d s z e w k i  i d o d a t k i  d o  u b r a ń .
Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klijentów pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamiz

kę i spodnie do rękawów i kieszeni. Gat. „A“ 5000, gat. „B" 6500 i gat, „C“ mkp. 8500.
. . , kupony na spodnie czysto wełniane czarne tło w białe paseczki, do ubrań wizytowych po mk. 7000, 9500 — i Drzedwr 

jennej jakości czysto-kamgarnowy po mk. 14200.
Dodatki do spodni po mkp. 1800 i — 2500

io-
jet

O l ------------------- ------------------------------- i — e ---------------Polecamy n a  c z a r n e  lu b  g r a n e to c r e  ubrania B o s ts n jr  po starych cenach: 
Boston „A* Mkp. 4800 — za metr 

B „ 6500 — „ „
„ C „ 7800 -  „ ”

D „ 11000 — „ „
■» E „ 18500 — ,  „ (angielski).

      SBBES---------- -— -----------------------

wym, M aterjał, nadający się spscjalnlfi na pokrycie fu tor, bokosz, tuźurków  i t. p, w kolorach: czarnym, marengo lub granat 
. Gat. „A** mkp. 6800, — gat. . B“ 9500, -  gat. „C“ mkp. 14500 i gat. „D" 18000.

I i , . Matsrjał grubszy specjalny na palt* męskie lub damskie, Jesienne lub zimowe „Velour* we wszystkich kolorach, 
po lewej atronle kraty zastępują podszewkę, gat. A mk. 8500 gat. B, mk, 10000. gat- C. mk. 12200, git. D mk, 15000.

Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po 3200 mk. za metr.

1 e.M a t e r j a ł y  d a s u s k
1 , o £ at9rJał ”raode,jn“ (czysto wełniany), nadający się na suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach (szerok 110 cm 

po mk. 3800 za metr, wyższego gatunku „82yk nr. 100 ‘ przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie tea 
tralne, wizytowe i. t p po mk. 5800 za metr.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełności angielskie materjały podwójn 
szerokości we wszystkich kolorach po mk. 2200, wyższego gatunku 2400 za metr.

N o w o ś ć  s e z o n u .
większy zapa^tidro Ĉ °hEąĈ m M20B*e bardzo m°dne t^dą  płaszcze damskie z pluszu i materjału zamszu wobec czego przygotowaliśmy

A n gielsk i oryg in a lny  p iu n s  t i s s e ń  bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości JI0 cm. po mk. 19500 za 
metr (Sprzedawany wszędzie w Warszawie po mk. 25.000). Na płaszcz potrzeba 3 matry.

. _ . Zamsze na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. Gat. A mk. 9,500, gat. B 12.0. 
1 gat. C, 15.200 za metr. Na płaszcz potrzeba od 27a—3 metrów.

Posiadamy równi e t  damskie materjały—gabardina zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostiumy po m 
6,500 za metr (na kostjum potrzeba 3l/i metra).

Sztuczki na całe suknie gładkie, w krateczki lub paski po mk. 4.200.
blaski .. .. 2.500.

4.800.
ff
7#
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1 e n.D z i a ł  p l ó
Mtdepolamy biiłe francuskie pełnej szerokości po mk. 1250 za metr.

’J* bieilznę, possflwki i t. p., sztuczka 17 metrów po mk. 1-8500, 19500 i 21000 i kolorowe,
jrfócienka b u łę  w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p. po mk. 975.
Zagraniczne zefiry na koszule po mk. 1100, 1300 i 1500 za metr.
Plamie francuskie we wszystkich kolorach po mk. 850, 900 i 1000 za metr.
Przeicledarelka białe gotowe (2 metry) szerok. największej ze specjalnego płótna prześcieradłosego po 4500 mk. i lepszy gatunek mk; 4800. 
specjalne czerwone płótna „Tyk na wsypy, najlepsz. gat. gwarant, nie przepuszcza pierzy po mk. 1400, 1800 i 2000 za metr.
Chusteczki ao nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie po mk. 5800 za tuzla, damskie białe i kolorowe po mk. 5000 za tuzin.

2.K o ł d r y ,  k a p y  i c h u s t k  
Kołdry t. z w. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznych® nie pod

legających zbrudzeniu, bardzo praktyczne. Z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni Cena 'za sztukę 14 500 mk 
para 28.000 marek.

Takie same ciemne bez deseni po mk. 8.000 i 10.000 za sztukę.
Kapy na łóżka pikowe śliczne desenie i kolory, cena za sztukę mk, 7.000, para 13.500,
Kołdry watowane bardzo dobre pokryte satyną na pierwszorzędnej wacie po mk. 20,000 sztuka.
Chustki 165x165 w najmodniejsze kraty po mk. 3.000. Czysto wełniane po mk. 7.000 i 10.000.
Chustki „Polonja‘‘ duże zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowych na

dzie sprzedajemy po mk. 13.500 i wyższego gatunku 15.000 za sztukę.
  Chustki szalowe kaszmirowe po mk. 2.500 i 3,500 we wszystkich kolorach.

W ł a s n y  w y r ó b  b i e l s z a  y.
Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem wykończeniom, plerwstóriędnym materiałem i faso

nem wiedeńskim.
Koszule zefirowe męskie dzienne z mankietami i kołniersyksmi kolorowe i białe w paseczki po mk. 5200, z zagranicznego zefiru 6000. 
Nawe koszul® w sklepach sprzedawane są po mk. 8000 i 9*00.
Koszule nocne z dobrego madapolamu p.o mk. 4300 i 4800.
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po mk. 3200, w gatunku wyższym po mk. 3800
Koszule damskie dzienne i nocne zagrsnlozne z koronkami i wstawkami po mk. 3800,

~  m ć HE3KSSJS i

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się mk. 800. Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku).
UWAGA! Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zmieniamy na inny w przeciągu 14 dni. 
Zamówienia prosimy adresować do

W arszaw skiej Spółki m a n u f a k t u r o w e j ,  W a r s z a w a ,  [ufl. J a & a ia  1 8 — 2 ©  (Tel. 243 — 80 i 171 — ’28,
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie sfe 

co do gatunku towarów i cen.
Z powodu brsku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów dla scharakteryzowania trsścl fcskowyyh.

_ 1) Uprzejmie dziękuję za przysłany zamówiony p rz m m tie  towar, z którego jestem w zupełności zadowolony, proszę o
General Milewski, Poinań. przysłani:

1Z ,Pr2,*yłkt, ntt ! 4.VI t. j. z płasczy i msterjl S1/s n n tia  Jestem bardzo zsdowolony i poleciłem moim znajomym gorąco Jako solidną i rrf 
tamą firmę, Dzmaj proszę dla mnie wysłać za zaliczką y/s mitra takiij sim ij nuteiji. Jćz ii K irpszik  w Hi rtdysziiu , p-ta Tysienic*.
_  , *) r ro g*ę o przysłanie mi jednego płaszcza aieprzimskalnego w kolorze uttnie z 23 b. m. z Panim umówionym... Jung gen. pp. D-oa 15 D.
Bydgoszcz,

„  *) Czwarty odstalunek mój otrzymałem, ze który serde znie dziękuję, a teraz proasę o wysłanie ml niżej wskazanych rzeczy, a mianowicie'
M. Bigos st. Rejowiec P. K. P.

5) W dowód że jestem zypełnie zadowolony z przesłanego towaru, zamawiam niniejszym... Ksiądz Aleksander Osiecki Jastrząbka Nowa, p. Ł' 
siagóra ad. Tarnów.

6) Racz pan wybaczyć, że natychmiast nie podzięk owi km za otrzymany lowsr — ale spóźnienie owe da się wy tłumaczyć moim pobytem® 
Wsi. Z towaru jestem naprawdę zadowolony i wiilu moich kolegów wyraziło chęć p rznknia  Sz. Panu zamówienia i na podobny towar, co mam nadzieję P® 
winno nastąpić wkrótce, Pozatem proszę Sr, Pana o przysłanie m i. Teofil Zurke Strzemieszyce (Zagł. Dąbr.)

K o s p e r a t y s t m ,  k ć ł k c m R cln iczym  i I t o n a r z y s c e n io m  sp e ę ja ln e  w arunki.


